
Wystawa
dla młodzieży

Sześćset ciekawych eksponatów 
ujrzymy na atrakcyjnej wystawie 
Rumuńskich Pomocy Nauko­

wych** organizowanej przez Ko­
mitet Współpracy z Zagranicą. 
Wystawa ta przybyła do Pozna­
nia bezpośrednio z Budapesztu, 
gdzie cieszyła się dużym zainte­
resowaniem wśród młodzieży.

Zapoznaniem poznańskich na­
uczycieli i uczniów z rumuńskimi po 
mocami naukowymi zajął się Wy­
dział Oświaty WRN. Wystawa mieś­
cić się będzie w gmachu Liceum Ka­
sprzaka przy ul. Strzeleckiej 10. 
Otwarcie nastąpi 20 stycznia, czas 
trwania wystawy przewidziany 
jest na dwa tygodnie. Sądzimy, że 
udział w wycieczkach wezmą nie 
tylko uczniowie poznańskich 
^jjęół — eksponaty są bardzo inte­
resujące. (zs)

Międzywojewódzka
konferencja PDK
vv Gnieźnie

W Gnieźnieńskim Domu Kul­
tury w dniach 19, 20 i 21 sty­
cznia odbędzie się międzywoje­
wódzka konferencja pracowni­
ków powiatowych domów kul­
tury na temat pracy gabine­
tów metodycznych. W konfe­
rencji udział wezmą wojewódz­
twa : poznańskie, białostockie, 
lubelskie i warszawskie.

podsekretarze stanu
WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów mia 

nował Michała Dichtera pod­
sekretarzem stanu w Minister 
stwie Handlu Zagranicznego.

*
Prezes Rady Ministrów mia 

nował Tadeusza Zaorskiego 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki.

WYŚCIG DOOKOŁA EGIPTU

Rumunia wygrała VI etap
VI etap wyścigu dookoła Egiptu, 

rozegrany na 115 km trasie Beni 
Suef—Giza, nie przysporzył sukce­
sów kolarzom polskim. Był on naj­
bardziej monotonny z dotychczas 
rozegranych i nie przyniósł zasad, 
niczych zmian w klasyfikacji.

Linię mety przejechała czołowa 
grupa w minimalnych odstępach

Aktyw TPP-B
obradował

w Poznaniu
POZNAŃ (PAP)
W Poznaniu odbyła się 

17 i 18 bm. ogólnokrajowa 
narada aktywu zarządów 
wojewódzkich Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Tematem dwudniowych 
obrad były zagadnienia po­
radnictwa kulturalno-oświa­
towego dla aktywu TPP-R 
i organizacji masowych.

Pomysłowy
kierownik krochmalni
„zaangażował" 
kreta do współpracy

Łódź (PAP)
W trudnej sytuacji znalazła 

Się załoga krochmalni PGR 
Popień, w pow. Brzeziny, kie- 

y blisko 8-metrowej długości 
furę tłoczną, służącą do prze­
kazywania przecieru ziemnia­
czanego, zablokował całkowi­
te gęsty szlam. Stanęły ma- 
^yny, — wstrzymano produk 
lę- Podjęte próby przebicia 
ziarnu za pomocą pręta stalo- 
ego, a potem także przy u- 

yciu silnego strumienia wo- 
tó przyniosły rezulta-

sPiralny w kształcie prze 
nie dał się oczyścić. Wów 

jzas to kierownik krochmalni 
-udwik Matuszewski wpadł 

teł ?iezwyk}y pomysł: schwy- 
knri R‘re*a’ któremu do tylnej 
Dn przywiązał sznurek,

wpuścił go do zablo-
ucSS dUr^' Kret rozP°cz3ł 
kuiar2 • ’ dr£*za.c w masie blo- 
niPąą rurę> tunel 1 Po godzi- 
Dr7Pr°k°pał do wylotu. Do 
S,ngnięteg0 sznurka do- 
kami ’-°* ^tedy Hnkę ze szczot 
. . * 1 .luz bez większych trudhości rurę oczyszczono.
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We wtorek lud Stolicy
uczcił pamięć bohaterskich żołnierzy 

Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego

poległych w walce o wolność Warszawy
WARSZAWA (PAP)
W jedenastą rocznicę 

wyzwolenia Warszawy lud 
stolicy uczcił pamięć bo­
haterskich żołnierzy Ar- 
mii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego, którzy polegli 
w walkach o wyzwolenie 
stolicy Polski z hitlerow­
skiego jarzma.

Na cmentarz - mauzoleum 
żołnierzy radzieckich przy­
byli liczni mieszkańcy stoli­
cy, delegacje warszawskich
zakładów pracy, urzędów, in- wodowych — sekretarz CRZZ 
stytucji, uczelni i szkół. — R- Gajzler.

Z kolei wieńce składają de-Pn nrawei <rtrnnip nhelicku nuici wieńce SKiłtuają ue-PO prawej strome obelisku legacje _ NKW ZSL CK SD
' ^G ZMP, Polskiego Komite­

tu Obrońców Pokoju, Ogól­
nopolskiego Komitetu Fron

ustawiła się kompania hono­
rowa Wojska Polskiego z 
pocztem sztandarowym. Po
przeciwnej stronie poczty i" Naroclowego.ZCLPŻZG 

, , , . , ZZNP oraz delegacje zakła-
sztandarowe podstawowych dów pracy, instytucji, uczel-
organizacji partyjnych z za- ni i szkół.

Orkiestra gra polski hymn 
narodowy, a następnie „Mię­
dzynarodówkę".

Liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów złożyło społeczeń­
stwo stolicy pod Pomnikiem 
Wdzięczności, na płytach żo- 
liborskiej i czerniakowskiej 
oraz na płycię sztabu AL na 
Krakowskim Przedmieściu.

i siódemka kolarzy tej grupy zo­
stała sklasyfikowana w jednako­
wym czasie — 2.59.59.

W dwie minuty później prze­
jechała duża grupa Jtolarzy, w któ­
rej byli pozostali Polacy. Sklasyfi­
kowano ich wszystkich na miej­
scach od 8—37 w jednym czasie — 
3.01.19.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VI ETAPU

1. Stollze (NRD) 2.59.59
2. Rava (Dania) 2.59.59
3. Svejda (CSR) 2.59.53
4. Joan (Rumunia) 2.59.59
5. Christów (Bułgaria) 2.59.59
6. Moiceanu (Rumunia) 2.59.59
7. Bugalski (Polska) 2.59.59

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
VI ETAPU

1. Rumunia 9.01.17
2. Dania 9.02.37
3. NRD 9.02.37
4. Bułgaria 9.02.37
5. Polska 9.02.37
6. Jugosławia 9.03.57
7. Czechosłowacja 9.06.33

KLASYFIKACJA INDYWIDUAL­
NA PO 6 ETAPACH

1. Kocew (Bułgaria) 20.49.25
2. Christów (Bułgaria) 20.50.34
3. Więckowski (Polska) 20.52.34
4. Vesely (CSR) 20.55.10
5. Sandru (Rumunia) 20.55.44
6. Bugalski (Polska) 20.56.33

14. Komuniewski 21.04.45
19. Grabowski 21.11.37
23. Wiśniewski 21.18.10

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO 6 ETAPACH

1. Bułgaria 62.32.49
2. NRD 62.42.00
3. POLSKA 62.43.00
4. Rumunia 62.46.36
5. Czechosłowacja 63.08.13
6. Dania 63.12.46

60 lał
w zawodzie drukarza

POZNAŃ (PAP)
Kiedy 17 bm. o godzinie 6 

rano, Stanisław Cichowicz, ko 
rektor Zakładów Graficznych 
im. Kasprzaka w Poznaniu 
przyszedł do pracy, spotkała 
go miła niespodzianka: w dzia 
le korektorni czekali na niego 
współpracownicy z wiązanka­
mi kwiatów. Wiedzieli oni, że 
w tym dniu właśnie minęła 60 
rocznica pracy Cichowicza w 
zawodzie drukarza.

W Zakładach Graficznych 
pracuje S. Cichowicz już od 
35 lat. Mimo swych 73 lat ży­
cia, Jubilat czuje się doskona­
le i w dalszym ciągu należy 
do najlepszych pracowników 
drukarni.

kładów pracy, instytucji o- 
raz organizacji społecznych.

Pierwszy wieniec składa de 
legacja KW PZPR: sekretarz 
KW PZPR — J. Kędzierski, 
przewodniczący Komisji Kon 
troli Partyjnej — St. Walczyk 
i kierownik wydziału admi­
nistracyjnego — St. Marczyń 
ski.

Od Wojska Polskiego skła­
da wieniec generał brygady 
J. Drzewiecki w otoczeniu 
oficerów, a w imieniu Cen­
tralnej Rady Związków Za-

Za pół roku rusza produkcja
polskich telewizorów „Wisła"

Pierwszy etap rozwoju naszej telewizji
WARSZAWA (PAP)
Na peryferiach stolicy — na

Targówku, powstaje w szyb-

Delegacja CSR
w drodze do kraju

WARSZAWA (PAP)
17 bm. w późnych godzi­

nach wieczornych delegacja 
Frontu Narodowego Czecho­
słowacji, na czele której stoi 
członek Prezydium Zgroma­
dzenia Narodowego, członek 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji Jan Harus 
opuściła Warszawę, udając

drogę powrotną dosię w 
kraju.

W marcu br.
— Si Kongres ZSL

WARSZAWA (PAP)
We wszystkich ogniwach or 

ganizacyjnych ZSL wśród ogó 
łu jego członków trwają przy­
gotowania do II Kongresu 
Stronnictwa, który odbędzie 
się w dniach 10, 11 i 12 mar­
ca br. w Warszawie. Oceni on 
działalność ZSL w okresie od 
I Kongresu do chwili obecnej, 
opracuje program dalszej dzia 
łalności, biorąc pod uwagę 
przemiany w życiu naszego na 
rodu w okresie 6-latki i w sy­
tuacji międzynarodowej oraz 
w oparciu o zadania 5-letnie- 
go planu rozwoju rolnictwa. 
Poza tym Kongres uchwali no 
wy statut i dokona wyboru 
władz naczelnych stronnictwa.

Przygotowania do Kongresu 
rozpoczęły się po IV sesji Ra­
dy Naczelnej ZSL, która pod­
jęła uchwałę o zwołaniu Kon­
gresu, zatwierdziła projekt no 
wego statutu, oddaj? c go pod 
dyskusję całej organizacji i 
wskazała główne zadania dla 
ogniw organizacyjnych i ogó­
łu członków na okres przed­
kongresowy.

Oburzające wystąpienie Dullesa
jest iwfflps fałszerstwem

dobrze znanych faktów
Opinia całego świata piętnuje awanturnicze zapędy sekretarza stanu OSA

MOSKWA (PAP)
Na łamach „Prawdy" z 17 bm. ukazał się artykuł pod­

pisany przez Obserwatora pt. „Nie wolno ignorować woli 
pokoju ożywiającej narody". Artykuł ten podajemy w 
obszernym skrócie:
Wywiad sekretarza stanu Bulle- dowanego fiaska polityki ż ,,po- 

sa, opublikowany w tygodniku zycji siły**. Bankructwo tej poii- 
„Life“, spotkał się na całym świe- tyki staje się zwłaszcza oczywiste 
cie z ostrym potępieniem. Tego w świetle historycznej podróży 
rodzaju reakcja na to wystąpienie N. S. Chruszczowa i N. A. Bułga- 
jest w pełni zrozumiała: kierownik nina do Indii, Burmy i Afganisia- 
resortu odpowiedzialnego za poi i- nu, która tak dobitnie wykazała, 
tykę zagraniczną Stanów Zjedno- jak olbrzymie zmiany zaszły w 
czonych kontynuując uporczywie świecie.
zbankrutowaną już od dawna po­
litykę „z pozycji siły** oświadczył
publicznie, że głównym celem 
tej polityki jest stałe utrzymywa­
nie napięcia międzynarodowego 
„na skraju wojny**.

O reakcji kół społecznych USA
na wywiad sekretarza stanu moż- szefów rządów czterech mocarstw, 
na sądzić na podstawie oświad- Aby usprawiedliwić politykę, któ- 
czenia senatora Humphrey‘a, który rą nawet dzienniki amerykańskie
zwrócił się do prezydenta Eisen­
howera z propozycją, by odżegnał 
się od Dullesa i „zakomunikował 
światu, że Stany Zjednoczone by­
najmniej nie zamierzają prowadzić 
swej polityki w ten sposób, by 
zbliżyć nas i cały świat <ło skraju 
wojny**.

Dulles mówił tak, jak gdyby w 
ostatnich czasach nic nie zmieniło 
się w sytuacji międzynarodowej,
jak gdyby wydarzenia nie potwier nia pokoju**. Któż nie wie jednak, awantur wojennych. Jeden z tych 
dziły z całą oczywistością zdecy- że pokój został zapewniony by- iistów głosi np.: „Polityka Dulle­

sa daje swe destrukcyjne wyniki. 
Posunięcia wojskowe i ryzykowne 
imprezy nie mogą być środkiem 
utrzymania pokoju. Żądam od 
pana wystąpienia przeciwko nie­
fortunnemu grożeniu wojną, prze­
ciwko upadkowi naszego prestiżu 
w Azji i na całym świecie, prze­
ciwko jednostronnym poczyna­
niom naszego rządu, które wywo­
łują panikę w Kongresie i w ca­
łym narodzie**.

Stanowczo negatywnie ustosun­
kowano się do agresywnych pla­
nów USA w Europie zachodniej. 
W czasie kryzysu indochińskiego 
w kwietniu 1954 roku dziennik an­
gielski „Daily Mirror** pisał: „O 
polityce sojuszników nie powi­
nien decydować samowolnie Wa­
szyngton, który nie chce konsul­
tować się z nami", a dalej, zwra­
cając się do Dullesa, dziennik 
stwierdził: „Zbyt poważne zagad­
nienia wchodzą tu w grę, by moż­
na było grozić i wpadać w furię. 
Rozpętanie wojny z Chinami jest 
obecnie tak samo nie do pomy­
ślenia, jak w okresie, kiedy Li 
Syn-man czynił szaleńcze próby 
wysadzenia w powietrze beczki z 
prochem...**

Próby wciągnięcia sojuszników 
do awantur wojennych w strefie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pomyślnie przebiega kontraktacja żywca

Roczne plany obowiązkowych dostaw 
wykonało we wtorek 50 rolników

Prawie każdego dnia otrzymu- poza sobą roczne plany obowiąz- 
jemy z różnych powiatów mel- kowych dostaw żywca. Ponadto 
dnnki o przedterminowym wyko- we wtorek zrealizowało roczne 
nywaniu rocznych planów dostaw plany 6 chłopów z powiatu po- 
żywca przez rolników. Dotyczy to znańskiego, 7 z pow. śremskiego, 
oczywiście sprzedaży tuczników i 4 z gnieźnieńskiego, po 6 z go- 
bekonów w ramach obowiązko- styńskiego i kościańskiego. ŁĄCZ-
wych dostaw.

W powiecie Tarek np. w ub. 
piątek roczne plany w tym zakre­
sie zrealizowało 14 mało i śred­
niorolnych chłopów, wczoraj 
otrzymaliśmy wiadomość, że dal­
szych 25 rolników ma już

kim tempie ośrodek nowej w 
Polsce gałęzi przemysłu — 
Warszawskie Zakłady Telewi­
zyjne. Jest to dalszy krok w 
realizacji uchwały Prezydium 
Rządu z ub. r. na drodze roz­
woju telewizji w naszym kra­
ju.

Zakłady te, dziś jeszcze w 
stadium organizacji, za pół ro­
ku rozpoczną produkcję pol­
skich aparatów telewizyjnych 
— „Wisła". Będzie to aparat, 
o ekranie 24X18 cm, przypo­
minający wyglądem znane 
NRD-owskie „Rubensy", a o- 
party na dokumentacji ra­
dzieckiego telewizora „Awan­
gard".

W bież, roku warszawską fa 
brykę telewizorów ma opuścić 
ok. 2 500 aparatów tego typu. 
Wstępne założenia 5-latki 
przewidują, że do 1960-roku 
WZT wyprodukują ok. 200 tys. 
telewizorów kilku typów.

*

W dniu 15 lu­
tego 1956 roku 
odbędą się w 
Finlandii wy­
bory prezydenta

teyo kraju. 
Na zdjęciu: a- 
fisze przedwy­
borcze na uli­
cach Helsinek

Fot. — CAF

*

Dulles ignoruje żądania narodów 
domagających się zapewnienia po-
koju drogą owocnych rokowań — skoku; mało kto będzie żałował 
żądania, które doprowadziły do tej decyzji*4.
Genewy i które nie osłabły, lecz 
stały się jeszcze bardziej stanow­
cze po konferencji genewskiej

nazywają obecnie awanturniczą, 
Dulles ucieka się wręcz do fałszo­
wania dobrze znanych faktów. 
Oświadczył on, że polityka pogró­
żek i prowokacji wojennych upra­
wiana przez Stany Zjednoczone 
wobec Korei, Indochin i Chin Lu­
dowych, polityka, która — jak 
sam przyznaje — doprowadziła
USA „na skraj wojny**, przycży- CyCh się stanowczego wystąpienia 
niła się rzekomo... do „utrzyma- w Senacie przeciwko polityce

NIE W UB. WTOREK 50 ROLNI­
KÓW W NASZYM WOJEWÓDZ­
TWIE WYKONAŁO SWE ROCZ­
NE PLANY.

Sześć spółdzielni produkcyjnych 
w pow. gnieźnieńskim, a mianowi­
cie Sokolniki, Łubowiczki, Cha- 
rzewo, Popowo-Ignacewo, Miele­
szyn i Ujazd oraz Maęhcin w pow. 
kościańskim wykonało plany stycz 
niowe. SPÓŁDZIELCY Z MACH- 
CINA DOSTARCZYLI 1225 KG 
NA PLAN STYCZNIOWY I 150 KG 
NA LUTY. Do przedterminowego 
wykonania planów włączył się 
także Zakład Doświadczalny 
IUNG w Wielichowie, który ze 
swego gospodarstwa dostarczył 
2740 kg żywca, czyli 65‘/« rocznego 
planu.

Równocześnie, jak nas informu­
ją z biura Woj. Pełnomocnika 
Min. Skupu, pomyślnie przebiega 
kontraktacja zwierząt rzeźnych na 
dostawy pozaobowiązkowe. PLAN 
KONTRAKTACJI NA LUTY ZO­
STAŁ WYKONANY W WOJ. PO­
ZNAŃSKIM W 100*,., A PLAN NA 
MARZEC JUZ W 42’/.. (wł)

Wznowienie rokowań

radziecko-japońskich
w Londynie

LONDYN (PAP)
Po 4 miesięcznej przerwie 

wznowione zostały przed­
wczoraj rokowania radziec­
ko-japońskie w Londynie w 
sprawie normalizacji stosun­
ków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami.

najmniej nie dlatego, że agresyw­
ne koła USA po brzęki wały szabel- 
ką, lecz wskutek odprawy z jaką 
spotkała się akcja tych kół USA, 
zarówno w wymienionych kra­
jach, jak i na całym świecie, od­
prawy, która postawiła je w obli­
czu niebezpiecznej izolacji!

Oto co. pisał wpływowy dziennik 
amerykański „Wall Street Journal** 
24 stycznia ubiegłego roku, tj. 
wtedy, kiedy Stany Zjednoczone 
groziły interwencją przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej: 
„... Zbyt często robimy skok nie 
oglądając się wstecz, tak jak było 
w Korei. W Indochinach dobrześ- 
my się rozejrzeli i nie zrobiliśmy

W USA są prawdopodobnie tacy, 
którzy ubolewają z tego powodu. 
Należy do nich, być może, także 
Dulles. Martwi ich dotychczas 
fakt, że narody miłujące pokój 
powstrzymały ich wówczas od. 
„skoku**. Ale naród amerykański 
cieszy się z tego. I on sam uczest­
niczył w walce z niebezpieczną 
polityką, której orędownikiem był 
i jest pan Dulles. Senator Morse 
opublikował 27 stycznia 1955 r. w 
biuletynie Kongresu USA „Con- 
gressional Record** szereg otrzy­
manych przezeń listów domagaj ą-

W odpowiedzi na apel 
swych kolegów z Ustowa 
młodzież staje 
w szeregi statutowych 
członków spółdzielni

SZCZECIN (PAP)
Przed kilku dniami ZMP- 

owcy ze spółdzielni produk­
cyjnej Ustowo w pow. Szcze­
cin ogłosili list otwarty, w 
którym wezwali swych rówieś 
ników do wstępowania na 
statutowych członków, bra­
nia jak najżywszego udziału 
w pracy na wspólnym oraz 
organizowania życia kultural­
nego na wsi. Od ogłoszenia 
tego listu upłynęło zaledwie 
kilka dni, a o apelu młodzie­
ży ustowskiej mówią młodzi 
ludzie w wielu spółdzielniach 
Pomorza Zachodniego.

14 bm. na zebraniu rozli­
czeniowym w spółdzielni pro­
dukcyjnej Dobropole w pow. 
Gryfino siedem córek i sy­
nów spółdzielców przyjęto na 
statutowych członków. Wstę­
pując do spółdzielni dziew­
częta i chłopcy z Dobropola 
wysłali list do koleżanek i ko­
legów z Ustowa, w którym 
m. in. piszą:

„Całkowicie podzielamy 
Wasz pogląd na konieczność 
jak największego udziału 
młodzieży w rozwoju spół­
dzielni produkcyjnych. My ze 
swej strony uczynimy wszyst­
ko, aby wt nasze ślady poszła 
młodzież powiatu Gryfino."

Leokadia Szymczak, Stani­
sław Kasperski, Zenon Ję­
drzej czyk —- cała siódemka 
młodych spółdzielców z Do­
bropola postanowiła w osobi­
stych spotkaniach ze swymi 
rówieśnikami z sąsiednich 
spółdzielni produkcyjnych o- 
mówić apel młodzieży z Usto­
wa.



By każde dziecko na emigracji
poznało i pokochało Ojczyzny

Za pośrednictwem Towarzystwa „Polonia"
p''©Bacy na obczyźnie 

nawiązują więź z krajem ■
WARSZAWA (PAP) moc w organizowaniu życia Towarzystwa „Polonia" nie po
„Drodzy rodacy, jestem Po- kulturalnego na obczyźnie, o zosta ją bez odpowiedzi. Z ulicy 

lakiem z przedwojennej emi- książki i podręczniki polskie, Wiejskiej 14 wędrują w świat 
gracji zarobkowej. Mimo że świadczą o tym, jak potrzebne odpowiedzi listowne — do Ka- (f przez prasę zagraniczną.
przebywam na obczyźnie — i celowe było powołanie orga- nady, Brazylii, Austrii, Fran- 
myślą i sercem jestem często nizacji, która utrzymywałaby cji, Niemiec, Belgii. Wysyła- 
w kraju. Dobrze się stało, że stały kontakt z wychodź- ne są książki najlepszych na- 
z inicjatywy polskich organi- stwem. Wprawdzie w wielu szych pisarzy i poetów, a tak- 
zacji społecznych i kuliural- krajach, w których istnieją że materiały repertuarowe dla 
nych zostało powołane do ży- skupiska Polaków pomoc taką świetlic, gazety i czasopisma, 
cia Towarzystwo Łączności z otrzymywały one od konsula- Wysyłane są one po to, by w 
Wychodźstwem „Polonia". Ta- tów PRL i przedstawicielstw myśl pragnień naszych roda­
ka organizacja jest potrzebna dyplomatycznych, jednak jak ków każde polskie dziecko na 
aby utrzymać bliższą łączność wynika z nadesłanych do To- emigracji znało historię swo- 
eroigracji z krajem, aby mło- warzystwa listów, wiele środo jego kraju, jego język, kultu- 
dzież nasza i nasze dzieci mia- wisk polonijnych głęboko od- rę, by pokochało swą ojczy- 
ły możność poznania swojej oj czuwa brak dostatecznego kon znę.
czyzny i jej kultury" — tak taktu z krajem. Trudno np. 
pisze do towarzystwa „Polo- bez wzruszenia czytać listy ro 

daków z Brazylii czy Niemiec 
zachodnich. Każde ich słowo 
nabrzmiałe jest wielką tęskno

nia‘‘ Józef J. z Francji. 
Dopiero trzy miesiące ist­

nieje Towarzystwo „Polonia"

nasi emigranci proszą o po-

a już otrzymało ono setki li- tą za mową polską, za wido- 
stów od naszych rodaków z za kiem polskiego słowa druko- 
granicy. Listy te, w których wanego.

„Każda książka jest łącz­
nikiem z Polską — pisze 
nasz rodak z NRF, Elemen­
tarz polski w rękach naszych 
dzieci, to wielki skarb. Ro­
dacy prosimy was o książ­
ki,"
Podobne listy świadczące o 

głębokim patriotyzmie naszych 
rodaków zamieszkałych za gra 
nicą, o ich miłości i przywią­
zaniu do ojczyzny nadchodzą 
również z Belgii, Anglii, Ka­
nady i innych krajów. We 
wszystkich te same słowa — 
„Bracia Rodacy. Chcemy czy­
tać polskie książki, śpiewać 
polskie piosenki i tańczyć pol­
skie tańce."

Korespondencje naszych ro­
daków nadsyłane pod adresem

Aża przykład
w... A/RFZ

W czasopiśmie berlińskim 
„Sonnlag" nr 2 — 1956 r. czy­
tamy :

„Policja w WUhelmshauen 
pozwoliła sobie przesłać 7O-let- 
niemu tłumaczowi wydawanego 
przez firmę „Aufbau-Verlag" 
W Berlinie i „Revolilt-Verlaga 
w Hamburgu —• „Pana Tade­
usza" Adama Mickiewicza, na­
stępujący świąteczny podarek:

W wigilię Bożego Narodze­
nia 21f grudnia otrzymał on 
wezwanie, aby stawił się w po­
licji do przesłuchania 29 grud­
nia 1955 r. Przy przesłuchaniu 
pokazano mu list firmy „Auf- 
bazi-Verlag" z dnia 17 listopa­
da 1955 r. z żądaniem podpisa­
nia oświadczenia, że zgadza się 
na konfiskatę lego listu i e- 
wentualnie dalszych przesyłek 
wymienione g o wyda wnic twa,
co on ze zrozumiałych wzglę­
dów odrzucił. List z dnia 17 li­
stopada 1955 roku, zawierają­
cy informacje o stanie pracy 
nad wydaniem „Pana Tadeu­
sza" i wcześniejszą publikacją 
„Polowanie Wojskiego" został 
mimo to skonfiskowany- Tłu­
macz zmuszony był zwrócić się 
do Prokuratury Sądu w Olden­
burgu ze skargą i żądaniem 
wydania mu listu firmy". 

„Sonntag" pisze dalej:
„W Niemieckiej Republice Fe­

deralnej, jak widzimy — oso­
bista korespondencja nie tylko 
jest kontrolowana, ale idzie się 
jeszcze dalej i listy po prostu 
konfiskuje. I tego nie dosyć.

Zatrzymuje się aż do Boże­
go Narodzenia list, który naj­
później 25 listopada powinien 
był dotrzeć do Wilhelmshauen 
i wysyła wezwanie do policji 
w dzień wigilijny (aby miał 
„spokojne święta"), żądając 
zgody na konfiskatę całej ko­
respondencji nadsyłanej przez 
poważne niemieckie wydawnic­
two. Oto piękny przykład wol­
ności. w Niemieckiej Republice 
Federalnej !"

Bez komentarzy!
(hb)

Rzqd Kanady 
rozpatruje sprawę
uznania ChRL

wwr jork (pap)
Jak donosi z Otawy kores­

pondent Agencji Associated 
Press, minister spraw zagra­
nicznych Kanady Pearson o- 
świadczył w parlamencie, że 
rząd kanadyjski bada sprawę 
uznania Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Korespondent podkreśla, że 
jest to pierwsze oświadczenie 
rządu kanadyjskiego w tej 
sprawie.

Zawarli małżeństwo
w czasie
gościnnych występów

MOSKWA (PAP)
Mieszkańcy Moskwy mieli 

dnia 17 bm. nie lada sensację 
— w kościele baptystów odbył 
się ślub Ellen Teegnen i Earl 
Jacksona — członków bawią­
cego na gościnnych występach 
■w ZSRR zespołu „Everymen‘s 
Opera". ;

Na ślub przybyli koledzy 
państwa młodych, pracownicy 
ambasady USA w Moskwie o- 
raz < ..Jonkowie gminy bapty­
stów.

Pastor moskiewskiego ko­
ścioła baptystów/ A. Karpow 
wygłosił przemówienie życząc 
młodej parze dużo szczęścia.

W przeddzień ślubu kościel­
nego Ellen Teegpen i Earl 
Jackson zawarli ślub cywilny 
w’ moskiewskim Urzędzie Sta­
nu Cywilnego.

WADZIESCIA LAT temu o takich kra- 
jach, jak: Egipt, Syria, czy Liban mówi­

ło się tylko na marginesie brytyjskiej lub 
francuskiej polityki kolonialnej. Na mapach 
świata i w urzędowych statystykach obok 
nazw tych krajów w nawiasie widniał zawsze 
maleńki znaczek: „fr“ łub „bryt", mówiący 
o tym, że nie tylko pieniądze i towary, ale 
1 całe narody objęte zostały zasadą kupna i 
sprzedaży, prawem podaży i popytu, syste­
mem „winien-ma“.

Jeszcze dziesięć lat temu Indie były tylko 
„perłą koniny brytyjskiej", Indonezja — ho­
lenderskiej, a Burraa — londyńskim workiem 
ryżu. Dziś są one czymś więcej: suwerenami, 
które, być może, już w niedługim czasie, za 
kilkanaście, powiedzmy lat — pod względem 
gospodarczym będą mogły zdystansować 
swoje niedawne metropolie.

Ostatnie miesiące ubiegłego roku oraz 
pierwsze dni bieżącego przyspieszyły proces 
tworzenia się nowego układu sił w polityce 
międzynarodowej. Świadczy o tym wiele fak­
tów — pozornie drobnych, zdawałoby się co­
dziennych, normalnych w polityce, mniej i- 
stotnych, aniżeli np. utworzenie rządu naro­
dowego w Indiach. Ale taka jest dialektyka 
rozwoju stosunków politycznych — od drob­
nych zmian zaczynają się większe, te rosną 
znów w potęgę, by miażdżącym taranem dać 
w łeb starym porządkom i ideom.

Pamiętacie osławioną amerykańską „ma­
szynkę do głosowania" w ONZ? Działała swe­
go czasu bardzo sprawnie, precyzyjnie na­
wet. Ostatnio coś się w niej mocno popsuło. 
Oto drobny przykład: na ostatniej konferen­
cji FAO (Organizacja do Spraw Rolnictwa i 
Wyżywienia przy ONZ), delegat amerykań­
ski wezwał do ograniczenia produkcji rolni­
czej na świecie. Kto za? — Okazało się, że 
nikt. Kto przeciw? — Prawie wszyscy — z de­
legatami: Włoch, Filipin i Japonii włącznie.

Pamiętacie zapewne układy koncernów i 
rządów państw imperialistycznych w sprawie 
eksploatacji ropy naftowej w Iranie, Iraku, 
Arabii. Gdy tylko z piasków Bliskiego Wscho­
du trysnęło „czarne złoto" — oświadczono 
narodom tych krajów: Wy nam dacie naftę, 
a my wam za to pozwolimy popatrzeć, Jak ta 
nafta jedzie do naszych portów.

Dziś już coraz trudniej zawierać takie umo­
wy — nawet z państwami, które jeszcze nie­
dawno były koloniami. Ostatnio np. zakoń­
czyły się rokowania między Syrią (dawny 
mandat francuski), a międzynarodowym kon­
cernem lraq Petroleum Company w sprawieNr U — Str. 2

Prasa zagraniczna
o wywiadzie

H. A. BuSgaalna 

udzielonym Fedgkterewi 
pisma „yision"

NOWY JORK (PAP) 
Wywiad udzielony przez 

przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Bułga- 
nina redaktorowi pisma a- 
merykańskiego „Vision“ jest 
nadal żywo komentowany

Jak już donosiliśmy, w Pałacu 
Staszica w Warszawie odbyła 
się uroczystość wręczenia od­
znak i dyplomów laureatom 
nagród państwowych (1955 r.) 
za osiągnięcia w dziedzinie 

nauki.
Na zdjęciu: roiceminister szkol­
nictwa wyższego prof. dr Os­
man Achmatowicz wręcza na­
grodę 11 stopnia prof. dr. Le­
onowi Manteufflowi za osiąg­
nięcia w leczeniu chirurgicz­
nym chorób serca i dużych na­

czyń krwionośnych.
CAF — fot. Mottl

Dzienniki kanadyjskie na 
czołowych miejscach opubli­
kowały wiadomość o wywia­
dzie, podkreślając szczegól­
nie wypowiedzi szefa rządu 
radzieckiego na temat goto- 

i wości Związku Radzieckie­
go nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i handlo­
wych ze wszystkimi krajami 
Ameryki Łacińskiej.

Prasa kanadyjska zwra­
ca również uwagę na te wy­
powiedzi N. A. Bułganina, 
z których wynika, że Zwią­
zek Radziecki gotów jest 
dostarczać krajom Ameryki 
Łacińskiej różnego rodzaju 
urządzeń przemysłowych i 
maszyn oraz udzielać pomo­
cy technicznej w zamian za 
artykuły rolnicze, hodowla­
ne i kopaliny.

Komentatorzy podkreśla­
ją, że wypowiedzi N. A. Buł 
ganina świadczą o dążeniu 
Związku Radzieckiego do 
nawiązania ściślejszych sto­
sunków dyplomatycznych i 
gospodarczych z krajami 
Ameryki Łacińskiej.

opłaty za tranzyt ropy z Iraku do syryjskich 
portów. Rząd syryjski nie poszedł na żadne 
ustępstwa i w rezultacie wysokość opłat tran­
zytowych, przewidzianych umową, przekro­
czy przeszło trzykrotnie dawniejsze dochody 
Syrii z tego tytułu. Ponadto koncern zobo­
wiązał się zapłacić Syrii 8,5 miliona funtów 
szteriingów, jako wyrównanie należności 
tranzytowych za uoiegłe lata.

WIELE KRAJÓW, których gospodarka tak 
niedawno jeszcze całkowicie podporząd­

kowana była obcym monopolom — dziś roz­
wija podstawy własnej ekonomiki po to, by 
przekreślić dotychczasową swą zależność i 
polepszyć byt własnej ludności. Indie reali-

Perspektywy
zują już 5-letni plan rozwoju gospodarczego. 
Egipt buduje względnie zacznie budować nie­
długo wielką tamę na Nilu pod Assuanem, 
zakłady hutnicze w Heluanie, fabrykę porce­
lany i inne obiekty. Syria, przy pomocy pol­
skich inżynierów i techników przeciągnie 
przez swe pustynie nową linię kolejową. Li­
beria — bardzo malutkie i zacofane gospo­
darczo państewko w Afryce, buduje w stocz­
niach zagranicznych własną flotę handlową 
o wyporności pół miliona ton.

Przykłady te świadczą o tym, że coraz luź­
niejsze stają się związki dawnych „podopiecz­
nych" z krajami imperialistycznymi, że 
świat arabski, murzyński, czy hinduski doj­
rzał do decydowania o swoich losach i swo­
ich interesach bez względu na to, czy,podoba 
się to Anglikom i Amerykanom, czy też nie. 
Podobny objaw widzieliśmy zresztą i w fak­
cie zakupu przez Egipt czechosłowackiej /bro­
ni — z pominięciem, a nawet wbrew propo­
zycjom amerykańskim.

Proces kształtowania się nowego układu sił 
uwydatnił się znów l stycznia br. w fakcie 
utworzenia niepodległego państwa Sudanu, 
które już od pierwszych dni swego Istnienia 
poparło politykę'swego sąsiada — Egiptu — 
wobec aktualnych wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie. Wiemy zaś, że polityka Ęgiptu 
nie bardzo już smakuje rządom państw ko- 
lonizatorskich.

Odbiciem tego procesu jest również stano­
wisko większości państw arabskich wobec

zające wystąpienie
Dullesa

(OT A O DALSZY ZE STR. 1) nowe zaostrzenie się sytuacji mię.
dzynarodowej uda mu się zmu-Azji, podejmowane przez agre- s.. dQ milczonia jeg0 krytyków w 

sywne koła USA, wywowiy wow- ^SA i doprowadzić do pewnego 
czas stanowczą odpowiedź ze stro- 2e&pol0nLa kół rządących Stanów 
ny zachodnio-europejssiej opinii Zjegp<>czonyCi1 na bazie polityki 
publicznej W os ecznjm wyru- prowadzonej przez departament 
ku osiągnięto pokojowe uregulo- gtanu Alg papełnił on pewien 
wame kwestii indochmskiej obeCnie nawet w Waszyng.
wbrew wysiłkom dyplomacji i cQraz mniej chętnych
soldateski amerykańskiej. d^ tańca „nad skrajem przepa-

Znany jest także powszechnie — jak wyraża się Dulles.
fakt, że dopiero doznawszy klęski . .
w Korei dowództwo amerykan- Jeszcze mniej chętnych do tego 
skie musiało zgodzie się na ro- ^st w Europie zachodniej. Ocena 

przez prasę zachodnio-europejską 
zejm. zasad amerykańskiej polityki za-

We wszystkich tych wypadkach granicznej, wyłuszczonych przez 
Stany Zjednoczone dopuszczały Dunesa w jego wywiadzie na ła- 
się brutalnej ingerencji w sprawy mach tyg „Life", dowiodła raz 
innych krajów i w istocie rzeczy jeszcze z Całą oczywistością, że w 
zmierzały ku wojnie. Ale dążenie Europie zachodniej nie tylko sze- 
narodów do pokoju i osłabienia rok|s koła społeczeństwa, lecz tak- 
napięcia międzynarodowego, ich żg niektbre koja wśród klas rządzą 
zdecydowana wola obrony swych CyCb nie są bynajmniej skłonne iść 
praw i przeciwstawienia się kno- w ^lady przywódców amerykań- 
waniom agresorów — uniemożliwi- skjch w polityce zaostrzania sytua- 
ły rozszerzenie konfliktów wojen- c;ji międzynarodowej.
mych w strefie Azji i Dalekiego 
Wschodu.

Tak przedstawiała się sytuacja 
w rzeczywistości. Naturalne jest, 
że bardzo daleka cd tej rzeczywi­
stości wersja p Dullesa wywoła­
ła ostre protesty nawet w jego 
kraju.

„Dziennik „New York World Te­
legram and Sun" zupełnie słusz­
nie stwierdza, że Dulles „przera­
bia historię", usiłując „przedsta­
wić klęski dyplomatyczne jako 
zwycięstwa". Z ostrymi oskarże­
niami pcd adresem Dullesa wy­
stępują niektórzy politycy USA, 
którzy oświadczyli, że jeśli się 
będzie nadal fałszowało historię, 
zażądają opublikowania informa­
cji przedstawionych Kongresowi 
przez departament stanu w cza­
sie konfliktów na Dalekim Wscho­
dzie.

Wielu wybitnych polityków ame­
rykańskich domaga się, aby rząd myślących kół angielskich, to wy. 
zamiast „maskowania swych błę- stępują one ostro przeciwko pró- 
dów i potknięć"... „Zakomuniko. bom wciągania Anglii do takich 
wał prawdę o polityce zagranicz- planów, które słusznie w Londy- 
nej USA". nie uważa się za niebezpieczne.

Nasuwa się jednak pytanie: Dziennik „Reynolds News", oma- 
Dtaczego pan Dulles złożył oświad wiając program polityki zagra- 
czenie, które wywołało tak burz- nicznej wyłuszczony przez sekre- 
łiwą reakcję? tarza stanu USA, pisze w artyku-

le wstępnym: „Politykę pobrzęki-
Nie można nie wiązać obecnych wanja bronią •atomo-wą nazwał on 

wypowiedzi Dulleaa w sprawie umiejętnością zbliżenia się do skra 
Korei, Indochin i Taiwenu z dą- ju wOjny> możaa „t ina- 
żeniem agresywnych kół do kon- c2pJ _ szaleństwpm prowadzącym

Ostrą reakcję wywołał wywiad 
Dullesa w Anglii. Angielskie dzień 
niki hurżuazvjne wyrażają głębo­
ki niepokój 'w związku ze szcze­
rością, z jaką Dulles przedstawił 
kurs swej polityki zagranicznej. 
Wyraźne zamieszanie wywołało w 
Londynie oświadczenie Dullesa, że 
w kwietniu 1954 roku Anglia do­
piero w „ostatniej chwili" odmó­
wiła wzięcia udziału wraz z USA 
w ingerencji zbrojnej w sprawy 
Indochin. Dzienniki angielskie ko­
mentując to oświadczenie, pro­
stują wypowiedzi Dullesa i twier­
dzą, że Anglia w ogóle nie zga­
dzała się na interwencję. Nie mo­
żna jednak nie zwrócić uwagi na 
fakt, że rząd angielski nie zde­
mentował oficjalnie przedstawio­
nej przez Dullesa wersji wyda­
rzeń.

Co się zaś tyczy realistycznie

tynuowania polityki mającej na 
celu utrzymanie napięcia w tych 
strefach. W przeciwieństwie do 
tej tendencji dziennik amerykań­
ski „New York Post", odzwiercie-

do samobójstwa. Czas już pomó­
wić z Dullesem najprostszym ję­
zykiem. Trzeba mu powiedzieć, 
że naród angielski kategorycznie 

. J , , ... , odmówi wciągnięcia go do wojny
dlający stanowisko dość wpływo- atomowej która może wybuchnąć 
wych kol partii demokratycznej, „ nnw„rl„ nulles uosuniez powodu tego, że Dulles posunie 

się kiedyś zbyt daleko".
Politykę „wymachiwania bom-

pisze: „Powinniśmy dążyć do cał­
kowitego uregulowania stosunków 
z Chinami komunistycznymi. Nie 
twierdzimy, że łatwo to osiągnąć, bą atomową" potępia także prasa 
Chcemy powiedzieć, że jest to francuska: „Dulles — zauważa 
wielkie zadanie dyplomacji ame. dziennik francuski „corrfbat" — 
rykańskiej". prowadzi swą politykę tak, jak

Można przypuszczać, że ze wzglę gdyby Jego kraj rzeczywiście po- 
du na wzrost takich nastrojów, siadaj monopol na bombę atomo. 
p. Dulles spodziewał się, iż przez wą.“

Szczególnie ostre protesty wy­
wołało wystąpienie Dullesa w kra­
jach Azji, których narody dobrze 
znają z własnego doświadczenia 
politykę kolonizatorów imperiali­
stycznych. Wyrażając oburzenie z 
powodu tego wystąpienia, dzien­
nik hinduski „National Herald" 
pisze: „Dulles będzie prawdopo­
dobnie nadal szantażował narody 
bombą atomową. Narody nie prze­
straszą się tego szantażu". Reakcja 
na całym świecie na nowe ob­
jawy propagowania polityki „z 
pozycji siły" dowodzi, że obecnie 
nie można już więcej ignorować 
zmian, które zaszły w sytuacji 
międzynarodowej. Nie można za­
pominać, że narody stanowczo od­
rzucają tę zbankrutowaną polity- 
kę, że domagają się pokojowego 
rozwiązywania problemów między 
narodowych i dalszego osłabienia 
napięcia drogą owoenych rokowań 
i możliwych do przyjęcia porozu­
mień. Zaczynają to także rozumieć 
w USA. Nie na próżno dziennik 
„Washington Post", rozważając 
posunięcia wojskowe USA, pisał 15 
stycznia, że „powstaje wrażenie, 
jakoby Stany Zjednoczone naigra. 
wały się z dążenia do pokoju". 
Prowadząc nierealną politykę pro­
pagowaną przez Dullesa i popie­
rające go koła, Stany Zjednoczo­
ne narażają się na ryzyko znale- 
rienia się w izolacji.

MEDO — agresywnego paktu bagdadzkiego 
wymierzonego przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. W ub. roku rządy Egiptu i Ara­
bii Saudyjskiej wydały wspólne oświadczenie 
o nieprzystąpieniu do paktu. Podobne o- 
świadczenie złożył rząd Syrii. Od kilkuna­
stu znów dni „wojna" o'MEDO i prestiż an­
glosaski zaostrzyła się wskutek negatywnego 
stanowiska Jordanii. W tym wypadku sy­
tuacja jest o tyle przykra dla twórców 
MEDO, że odmowa przystąpienia do tego 
paktu opiera się nie tyle na orientacji sfer 
rządzących w Jordanii, ile na nacisku arab­
skich mas ludowych.

|Z UBLEM ZIMNEJ WODY były dla inspi- 
ratorów agresywnych bloków wojsko­

wych również grudniowe wizyty Bułganina 
i Chruszczowa w Azji. Jak pisał ostatnio 
francuski dziennikarz — Pertinax na łamach
„Franęe-Soir" — przyjaźń radziecko-hindu- 
ska stwarza „poważne trudności" dla paktu 
SEATO i bagdadzkiej organizacji wojskowej. 
Dla nas nic w tym dziwnego. Dla nas coraz 
jaśniejszym i coraz bardziej budującym sta­
je się fakt, że obóz zwolenników pokoju i 
współpracy międzynarodowej jednoczy już 
nie tyiko rządy 900-milionowego bloku 
państw, dążących do socjalizmu i komuniz­
mu, ale również riądy: Indii, Burmy, Jugo­
sławii, Egiptu i innych krajów, że cały ten 
system państw wkraczających na drogę 
współpracy, mimo dzielących je różnic ustro­
jowych i ideologicznych, obejmuje już blisko 
półtora miliarda ludności kuli ziemskiej.

Sądzimy ponadto, nauczeni doświadczeniem 
ubiegłego roku, że droga wzajemnych zbliżeń 
i współpracy, opartej na znanych pięciu za­
sadach współistnienia, w dalszym ciągu wpły­
wać będzie na pogłębianie się procesu usa­
modzielniania słabych dotychczas, kolonial­
nych i zależnych krajów od politycznych 
wpływów międzynarodowego imperializmu. 
Symptomy tego już są widoczne. Są nimi 
m. in. zapowiedziana wizyta Nehru w Japo­
nii, dojrzewanie sprawy aigerskiej i maro­
kańskiej, sukces Francuskiej Partii Komuni­
stycznej w wyborach, który na pewno nie po­
zostanie bez wpływu na kolonialną politykę 
rządu francuskiego; należą tu również roz­
szerzające się coraz bardziej kontakty eko­
nomiczne 1 kulturalne wielu krajów, dotych­
czas całkowicie zależnych od państw impe- 
i ialistycznych — z państwami obozu socja­
lizmu.

Kajoł RZEMIENIECKI

Słocznie .

zachodnio-niemieckie
budują statki
na zamówienie ZSRR

BONN (PAP)
17 bm. w stoczni „Hovalds- 

Werke" w Kilonii (NRF) spu­
szczono na wodę trawler ry­
backi „Jarosław", zbudowany 
na zamówienie ZSRR.

Trawler „Jarosław" jest je­
dnym z 24 statków budowa­
nych w tej stoczni na zamó­
wienie ZSRR. Osiem trawle­
rów o wyporności 3 600 ton 
każdy przekazano już Związ­
kowi Radzieckiemu.



ko!sfcl przemysł cukierń!
czy produkuj; obecnie 
4-kroinie więcej niż w 
1949 rok-js i pokrywa w 
pełni stale wzrastające 

spożycie słodyczy w naszym 
kraju, które wynosi blisko 
5 kg na mieszkańca. Jest 

dość wysoki wskaźnik, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że w Szwecji spożycie na mie 
szkańca wynosi 4,41 kg, w Au- 
strii — 1,83 kg, w NRD — 5,9 
kg, w Czechosłowacji — 5 kg,
w USA — 6,7 kg.

2 końcem Pięciolatki chce-
my zwiększyć w Polsce roczne 
gpożscie słodyczy na mieszkań 
ca do 8,16 kg.

W porównaniu ze stanem o- 
siągniętym obecnie, sama po­
znańska „Goplana** dostarczać 
będzie w roku 1960 siedmio­
krotnie więcej czekolady i 
trzykrotnie więcej wyrobów 
czekoladowych, dwa razy wię­
cej cukierków, pieczywa cu­
kierniczego i innych wyrobów 
oraz wzbogaci wachlarz pro­
dukcji o 60 nowych artyku­
łów.

Dla zrealizowania tych za­
mierzeń wybuduje się m. in. 
w „Goplanie** 3 nowe hale, w 
których mieścić się będą do­
skonale wyposażone działy 
produkcyjne. Inwestycje te 
będą zakończone w ostatnich 
latach planu 5-letniego. Zwięk 
szenie produkcji w „Goplanie** 
zależeć będzie jednak przede 
wszystkim od lepszego wyko­
rzystania dotychczasowych u- 
rządzeń, szerokiego wprowa­
dzenia postępu technicznego, 
zmechanizowania i zautomaty 
zowania produkcji.

2 proc, w „Goplanie"
równa się 200 tonom

To samo dotyczy zresztą wie 
le innych zakładów. Doświad­
czenia z różnych dziedzin prze 
mysłu wykazują, że w ubieg­
łych latach mogliśmy więcej 
zaoszczędzić na podniesienie 
stopy życiowej, gdybyśmy bar 
dziej skoncentrowali się na wy 
korzystaniu rezerw produkcyj 
nych i w większym stopniu 
wprowadzali postęp technicz­
ny. Nowe inwestycje koszto­
wały nas z reguły drożej, a w 
rezultacie utrudniały wypeł­
nienie innych zadań i lepsze 
zaspokojenie potrzeb ludzi pra 
cy.

O tym jak wielkie rezer­
wy tkwią w takim zakła­
dzie, jak „Goplana** przeko­
nali się sami jej pracowni­
cy.

Tylko bowiem dzięki zmo­
dernizowaniu urządzeń i

Wasz gfos i ma3ra ra5a są nieodzowne
7 mm./.,?

zmechanizowaniu różnych 
czynności, „Goplana** mogła

, zwiększyć w Sześciolatce
5,7-krotnie produkcję przy
3-krotnym wzroście zatrud­
nienia i stosunkowo nie­
znacznych wobec tego przy­
rostu inwestycjach. Podob­
nie jak w innych zakładach 
te same czynniki zadecydują 
o poważnym zwiększenia 
produkcji w „Goplanie** w 
najbliższych 5 latach.
W roku ub. odpady przy pro 

ćłukcji w „Goplanie** wynosiły 
przeciętnie 4,55 proc, co ozna­
cza stratę dziesiątek ton słod­
kich wyrobów. Gdyby „Gopla 
na“ zmniejszyła odpady o 2 
proc., co przy oszczędnej i ra­
cjonalnej gospodarce jest zu­
pełnie możliwe, mogłaby w 
ciągu roku dostarczyć dodat­
kowo do sprzedaży z tej sa­
mej ilości surowców do 200 
ton różnych słodyczy. Jest to 
ilość, z której można by ob­
dzielić każdego mieszkańca ta 
kiego miasta jak Poznań pół 
kilogramem słodyczy.

Sprawa warta jest więc za­
chodu. Dotychczas jednak kie­
rownictwo fabryki, rada za­
kładowa i załoga za mało tro­
szczą się o pełne wykorzysta­
nie surowców', chociaż przy­
pada na nie 90 proc, kosztów. 
Znalazło to odzwierciedlenie 
w czasie dyskusji, w której nie

wypowiedział się na ten temat 
ani jeden z robotników, czy 
inżynierów. Czyżby nie do­
strzegli co powoduje nadmier 
ną ilość odpadów? Nie doce­
niali tego, że gospodarując o- 
szczędnie uzyskają większe za 
soby na fundusz zakładowy?

Dyskusja nad założeniami 
planu 5-letniego w „Gopia- 
nie“ wykazała, że jednym z 
czołowych zadań powinno tu 
być podniesienie jakości wy­
robów. Załoga potrafi produ 
kować dobre wyroby na eks 
port, ale nie wykazuje tej 
samej troski o jakość słody­
czy dostarczanych dla kraju. 
Do obniżenia jakości przy­

czynia się m. in. zła praca eks 
pedycji. Sami inżynierowie 
przyznają, że nie byłoby żad­
nej reklamacji, gdyby konsu­
menci otrzymywali takie wy­
roby, jakie opuszczają karme­
lami ę.

Z bliska czy z daleka
Dalszy rozwój gospodarki 

narodowej, a przez to wzrost 
stopy życiowej ludzi pracy — 
to główna linia dyskusji załóg 
nad projektami planu 5-let­
niego.

Kierunek ten znalazł wyraz 
w dyskusji załogi Fabryki Kos 
metyków „Lechia** w Pozna­
niu.. W chwili obecnej „Le- 
chia“ produkuje już 26 razy

X
Wprawdzie wiele 
zmieniło się w o- 
statnich czasach w 
Laponii, lecz we 
wsiach tamtejszych 
znaleźć można je­
szcze takie oto 
chaty, tzw. „Ko­
tas". Na zdjęciu: 
„Kata'1 najstarsze­
go mieszkańca wsi 

Retisjoen.
Fot — CAF

więcej niż w roku 1946, a w 
roku 1960 jeszcze bardziej 
zwiększy produkcję artykułów 
kosmetycznych.

Dyskusja wykazała, że sto­
sowana obecnie w naszym 
przemyśle mydlarskim meto­
da produkcji jest przesta­
rzała.

Znaczne korzyści mogłoby 
przynieść „Lechii** uspraw­
nienie transportu i właściwa 
gospodarka opakowaniami. 
Już od 3 lat fabryka płaci 
po 50 tys. zł miesięcznie za 
przewożenie samochodami 
tub do pasty z wytwórni w 
Bielsku, gdyż przy nieregu­
larnych dostawach tylko w 
ten sposób zabezpiecza się 
przed postojami. Jak wiado­
mo „Lechia** pokrywa więk­
szość krajowego zapotrzebo­
wania na pastę do zębów. 
Gdyby więc uruchomiono w 
Poznaniu wytwórnię tub, 
sprawa byłaby rozwiązana. 
Tym bardziej że już obecnie 
wytwórnia w Bielsku z trud 
nością nadąża za zamówie­
niami.
Zwracano w dyskusji uwa­

gę, że do zwiększenia kosztów 
przez nadmierną ilość stłucz­
ki przyczynia się sprowadza­
nie szklanych opakowań z hut 
odległych o ponad 300 km od 
Poznania. Wydaje się, że wła­
śnie takie huty szkła, jak An- 
toninek i inne pobliskie po­
winny być w większym stop­
niu nastawione na zaspokaja­
nie potrzeb miejscowego prze­
mysłu.

Tak w „Goplanie** jak i „Le 
chii“ zauważyliśmy zbyt mały 
udział robotników w dyskusji. 
A przecież właśnie robotnicy 
najlepiej dostrzegają rezerwy, 
możliwości na swym odcinku 
pracy i mogliby najwięcej po­
wiedzieć co zrobić, aby zakład 
produkował więcej towarów 
po niższej cenie, dzięki obniż­
ce kosztów. Wiadomo, że pod­
niesienie poziomu życia zale­
ży od lepszej rracy każdego z 
nas, od tego, jak będziemy go 
spodarzyć w zakładach. Trze­
ba o tym pamiętać w dalszej 
dyskusji nad planem 5-letnim, 
bo każdy zaoszczędzony tysiąc 
czy milion, to możność pod­
wyższenia płacy i obniżenia 
cen, a także budowania setek 
nowych izb dla ludzi pracy.

Bronisław LISOWSKI

Odbudowana Biblioteka Raczyńskich w Poznaniu 
Fot. Laskowski

Album o naszej pracy
Na półkach księgarskich ukazał 

się album o Poznaniu i wojewódz­
twie pt. „Poznańskie”, wydany 
przez Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego. Wydawnictwo stano­
wi ambitną próbę ukazania osiąg­
nięć Wielkopolski w ciągu 10-iecia.

„...Jak szybko minęły te lata — 
czytamy we wstępie. — A przecież 
nie łatwe były, lecz trudne i znoj­
ne. Jak bardzo zmieniły one nasz 
kraj i nas samych. Naprawdę war­
to spojrzeć za siebie zwłaszcza te­
raz, kiedy przystępujemy do ogól­
no narodowej dyskusji nad nowym 
planem gospodarczym dalszego roz 
woju naszej Ojczyzny.**

W artykule „Przed dziesięciu 
laty" Jan Brzeski wspomina o tra­
gicznych i radosnych chwilach na­
szego miasta, kiedy po gruzach 
i ruinach szedł do nas dzień wol­
ności. Dziś tych ruin prawie że nie 
ma. Codziennie pod uderzeniami 
młotów, błyskiem kielni pięknieje 
Poznań — serce Wielkopolski. Ta­
kie, jakie opisuje Ryszard Jędrasz 
czyk, widzimy dziś, lecz nim uro­
sną nasze dzieci, na pewno gród 
nasz przybierze jeszcze ładniejszą

szatę, a po ranach wojennych nie 
zostanie ani śladu.

Maciej Gryfin w opisie naszego 
„Zielonego zagłębia" nie mógł — 
rzecz jasna — podsumować wszyst­
kich osiągnięć wielkopolskiej wsi 
w walce o produkcję rolną. To sa­
mo można powiedzieć o artykule 
Tadeusza Dolaty: „Na rusztowa­
niach Wielkopolski", który mógł 
dać tylko szkic tego, co dokonano 
i dokonuje się w najważniejszych 
wielkopolskich ośrodkach przemy­
słowych. O rozwoju kulturalnym 
województwa ciekawie opowiada w 
rozdziale „Czas brzemienny na­
dzieją" Eugeniusz Paukszta. Dzia­
łalność poznańskich naukowców 
podsumował Henryk Barański, o 
sporcie pisze Tadeusz Ratajski, o 
tworzeniu coraz lepszych warun­
ków rozwoju dla dzieci i młodzieży 
— Edmund Grabkowski. To, co 
zdziałaliśmy, jest tylko wycinkiem 
wielkich zmagań o lepsze jutro, 
zmagań człowieka o własne dobro, 
Pisze o tym Piotr 2ycki, kreśląc 
w swym interesującym szkicu „Dla 
dobra człowieka" dorobek naszego

W obronie dzieci i
p óźnym wieczorem do drzwi 

Sikorskich w Cieninie Ko­
ścielnym zapukał podróżny.
Przenocował, najadł się i nie 
hiając innych możliwości od­
wdzięczenia się obiecał... przy­
prowadzić dziecko. Nieznajomy 
dotrzymał słowa. Rankiem na- 
stępnego dnia kilkunastoletni 
chłopiec stał się częścią składo­
wą 14-hektarowego gospodar­
stwa. Jak świeżo nabyty pod­
czas jarmarku koń. Z tą jed­
nak różnicą, że po kupnie ko­
nia gospodarz chociaż przez 
dzień cieszy oko widokiem 
zwierzęcia, oprowadza je za 
uzdę po podwórzu, hojnie sy­
pie owies do żłobu... A chłopiec 
Juz tego samego dnia rozpoczął pracę.
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przed sąd, był aż nazbyt wy­
starczającym dowodem oskar­
żenia. Uraz psychiczny pogłę­
biony ciągłym zastraszaniem i 
ponad siły ciężka pracą — 
stworzył podstawy do fizyczne­
go karlenia. Sędzia opowiadał 
mi, że chłopiec miał długie, się­
gające kolan ręce, a dłonie sza­
re jak popiół. Skrzywiony wsku 
tek pracy kręgosłup upodab­
niał go do starej, odartej z li­
ści, skręconej burzami wierzby.

Chłopiec znajduje się obec­
nie pod opieką lekarzy w „Dzie­
kance4*. Pomijam tu sprawę 
jego choroby. Nie chcę anali­
zować jego pochodzenia, ani 
nawet kwestii ordynarnego wy­
zysku jaki wobec dziecka za­
stosowali bogaci gospodarze 
Cienina Kościelnego. Pytam 
jednak jak to się stało, że opie­
kunką chłopca została wyzna­
czona przez sąd — Sikorska? 
Kto badał środowisko w jakim 
przyjdzie dziecku żyć?

Opieka
czy sprawozdawczość
Sędzia Stanisław Mirski za­

brał pod pachę dwie zielone 
teczki zaopatrzone w numer o- 
raz umowny znaczek „Op“ i po 
jechał ze mną „w teren*'. Tra­
filiśmy do mieszkania robot­
nika kolejowego Czesława Jusz­
czaka w Morzysławiu — opie­
kuna małoletniego Leszka Fa- 
bisiaka.

Sędzia zerknął w sprawozdanie, 
jakie nadesłał do sądu opiekun: 
„Leszek chodzi do szkoły, uczy 
się, staram się zapewnić mu wszy, 
stko co mu potrzeba". Czy na 
pewno? Wbrew temu o czym opie­
kun informował sąd, chłopiec do 
szkoły nie uczęszcza już od dłuż­
szego czasu. 2ona Juszczaka jest 
wyraźnie oburzona: „Co wy cłice- 
cie od nas? Chłopak nie chciał się 
uczyć, to i poszedł do pracy na 
majątku. Przecież nie będzie sie­
dział w domu".

Ciekawe czy małżeństwo -łuszczą 
kowie z taką samą uległością przy­
staliby na podobne rozstrzygnięcie

sędziego
sprawy własnych dzieci. A jeżeli 
nawet tak, to czy spełniają oni 
warunki, jakie stawia przed opie­
kunami państwo ludowe.

Kierowniczka szkoły, do któ­
rej uczęszczał Leszek próbowa­
ła przekonać Juszczaków', że 
pragnąc dobra dziecka, winni 
posyłać go do szkoły, bo tego 
wymaga również interes pań­
stwa, pod którego opieką dziec­
ko także się znajduje.

„Pod naszą dziecko jest opie­
ką a nie państwa** — oświad­
czyli Juszczakowie.

Inny przykład. W jednej ze 
wsi pow. konińskiego opieku­
nem dwóch małoletnich dziew­
cząt Krystyny i Stanisławy 
Rusin, sąd wyznaczył ich wuja, 
Zenona Rusina, pozbawiając 
praw rodzicielskich macochę 
Kunegundę R. I znowu w spra 
wozdaniu opiekuna znalazło się 
mnóstwo słów bez pokrycia, 
palcem na wodzie pisanych za­
pewnień. Okazało się, że jedna 
z dziewcząt mieszka nadal u 
macochy, a druga poszła do 
pracy u gospodarza w sąsied­
niej wsi. Co się zmieniło w ży­
ciu tych dzieci? Nic, a raczej 
prawie nic. W sądzie powia­
towym przybyła tylko teczka z 
symbolem „Op“, do której bę­
dzie się składało sprawozdania 
spreparowane przez opiekunów 
a Prezydium PRN, aby pomóc 
im w wychowaniu dziecka bę­
dzie systematycznie wysyłało 
comiesięczny zasiłek rodzinny.

Powstrzymam się od dalszego 
komentowania tych dwóch spraw, 
formułując tylko pytanie doty­
czące jednego wspólnego im szcze­
gółu. W obu przytoczonych wy­
padkach (a mam prawo przypusz­
czać, że nie tylko w tych dwóch) 
sprawozdania opiekunów rażąco 
odbiegały od rzeczywistości. Jak 
wobec takiej sytuacji sąd powia­
towy nie mając możliwości syste­
matycznego docierania do odleg­
łego terenu (w dalszym ciągu ar­
tykułu udowodnię, że tak jest) 
spełniać może obowiązek kontro­
lowania warunków w jakich żyją

dzieci, którym wyznaczono opie­
kę? W jakim stopniu pełna i praw 
dziwa będzie znajomość sądu o 
stanie opieki nad dziećmi, skoro 
opinię swoją w tym względzie bu. 
duje sąd przede wszystkim na 
podstawie sprawozdań opiekunów?

Czy wielbłąd ruszy?
Po wielu rozmowach z pra­

cownikami sądów na temat 
spraw opiekuństwa doszedłem 
do wniosku, że wcale nie są one 
popularne wśród sług Temidy. 
Nie dlatego, że należą do trud­
nych i skomplikowanych. W są­
downictwie nie ma a przynaj­
mniej nie powinno być takiego 
podziału. Chodzi o to, że sę­
dziowie tak jak i inni śmier­
telnicy muszą zdawać sprawę 
instancjom zwierzchnim ze 
swej działalności i w wykazie 
swojej pracy wcale nie uwzględ 
niają spraw opiekuństwa. 
Nikt od nich tego nie żąda. A 
nie żąda dlatego, ponieważ ro­
zumie, że dokładne, wnikliwe 
załatwianie spraw opiekuń­
stwa jest przy normalnych o- 
bowiązkach sędziego niezwykle 
trudne, a w wielu wypadkach 
wprost niemożliwe. Paradoks 
sytuacji najlepiej wyjaśni ilu­
stracja: na mocno załadowany 
grzbiet wielbłąda włożono jesz­
cze jedną ciężką skrzynię. Na 
próbę. Jeżeli wielbłąd ruszy — 
to dobrze. Jeżeli zaś tę ostat­
nią skrzynię zrzuci — bo cię­
żar jest zbyt wielki?

Normy dla... sędziów’
Według tzw. norm ministe­

rialnych, przyjętych w 1953 r. 
sędzia powinien rozstrzygnąć 
w tzw. trybie „trójkowym** (sę­
dzia + 2 ławników) 350 spraw 
karnych rocznie, lub w innym 
trybie 1100 spraw karnych 
rocznie. Warto przy tym zwró­
cić uwagę, że sędziowie mają 
zwykle rozprawy tylko 2 dni 
w tygodniu, pozostały czas po­
święcając na zaznajomienie się 
z nowymi sprawami, pisanie 
wyroków itp. (Mówiąc szcze­
rze byłem zlekka oszołomiony 
kiedy dowiedziałem się, że Sąd 
Wojewódzki posiada takich

przodowników, którzy osiągają 
200 proc, normy!). Nie widzę 
potrzeby przekonywania o tym, 
że wierzę w niezachwianą o- 
biektywność naszych sądów, 
we wnikliwość analizowania 
ludzkich spraw, w słuszność 
podjętych decyzji. Przyznam 
się jednak, że nie wierzę, aby 
normowanie pracy szafarzy 
sprawiedliwości, stwarzanie w 
pewnym sensie ekonomicznych 
bodźców w postaci norm było 
w tym wypadku zjawiskiem 
zdrowym i potrzebnym. Nie 
wierzę również, aby w' takim 
stanie rzeczy „sprawy opiekuń­
stwa doczekały się w naszym 
sądownictwie należytego awan­
su. Po uzmysłowieniu sobie tej 
sytuacji znalazłem odpowiedź 
na pytanie dlaczego np. w ak­
tach Sądu Powiatowego w' Ko­
ninie znaleziono sprawy opie­
kuństwa dotyczące „dzieci**, 
które już dawno są... ojcami.

Trudno pominąć jeszcze jedną stro 
nę tego zagadnienia. Mianowicie 
kwestię współpracy z sądami pre­
zydiów rad narodowych, milicji 
i nauczycielstwa. To stanowczo za 
mało jeżeli np. prezydium gro­
madzkiej rady narodowej czy mi- 
licja przekaże sądowi wiadomość, 
że w takiej czy innej wsi znajdu­
je się dziecko oczekujące opieki. 
Informacja taka prędzej czy póź­
niej dotrze oczywiście do sądu i 
spowoduje założenie nov/ej teczki 
i)Op“, Być może, dziecku zastanie 
przydzielony opiekun (oby nie ta- 
ki jak Sikorska), który raz na 
rok będzie składał sądowi spra­
wozdanie (oby nie takie jak Jusz­
czakowie). Sędzia od spraw' cy­
wilnych (samodzielny sędzia do 
spraw opiekuństwa jest tam tylko, 
gdzie ilość tych spraw wynosi co 
najmniej 1500 rocznie) po wyko­
naniu normy przejrzy nadesłane 
sprawozdania i poleci umieścić je 
w odpowiednich teczkach jakże 
często fikcyjnej „Op".

Swoje spostrzeżenia mógł­
bym zakończyć jakimiś uogól­
niającymi uwagami i wnioska­
mi. Nie zrobię jednak tego. 
Proponuję natomiast zastano­
wienie się. Tylko nie kontem­
placyjne, a twórcze.

Henryk JANTOŚ •

nej. Autor stwierdza w swoim roz­
dziale:

„Każdy z nas chce przyjemnie 
i wygodnie mieszkać. I każdy pra­
cujący «na do tego pełne prawo. 
Cała trudność w tym, aby tylko 
nadążyć z budowaniem! Niełatwe 
to zadanie. I długo nam czekać na 
zaspokojenie głodu mieszkań. Aby 
przyspieszyć tempo budownictwa 
partia i rząd wystąpiły z nową ini­
cjatywą: państwo przydzieli mate­
riały i kredyt — a ty daj własną 
pracę. Na tej zasadzie w Poznań- 
skiem wyrosło wiele spółdzielni 
budowlanych, a z nich... dziesiątki 
jednorodzinnych domków. Do pier­
wszych wprowadzili się już wiosną 
właściciele..."

9 wspomnianych rozdziałów u- 
piększa blisko 200 doskonałych 
zdjęć fotograficznych (Eug. Kitz- 
mana, Janiny Kórnickiej, H. Ma­
tuszewskiego, K. Przychodzkiego, 
Zb. Zielonackiego i innych). Uka­
zują one w pełm nie tylko piękno 
miasta i województwa, ale i urok 
naszej codziennej pracy. Mgr Ro­
man Czamański, który czuwał nad 
kompozycją i całością Albumu, 
art.-graf. Feliks Smiełowski i red. 
techn. Wacław Witczak ze swoich 
obowiązków wywiązali się dosko­
nale.

Trzeba przyznać, że wydawnic­
two spełnia zakreślony sobie cel. 
Mamy tylko pretensje do wyboru 
papieru, który poważnie uszczuplił 
efekt pracy poznańskich publicy­
stów i fotografików. Przy następ­
nych wydaniach należy o tym pa­
miętać.

Mimo to warto Album mleć w 
swojej bibliotece. Uczy on bowiem 
jak wiele można zdziałać umysłem, 
sercem i rękoma. Niewątpliwie 
z Albumu skorzystają również przy 
jezdni i goście bawiący w Poznanij? 
z okazji Targów czy innych wyda­
rzeń. Brak tego rodzaju wydawnic­
twa odczuwaliśmy od dawna. Dla­
tego też jego zespołowi redakcyj' 
nemu należą się słowa uznania. 
Czekamy też na dalsze publikacje 
związane z życiem naszego woje­
wództwa. p. R.
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List z Warszawy

Nasza „pięciolatka”
Byłem nie tak dawno w Nowych Tychach, mieście, któ­

re jak wiadomo powstało dopiero w okresie ostatnich 
6 lat. Powstało — to może nawet zbyt zdecydowane po­
wiedzenie, raczej powinno być— powstaje— albowiem za­
kończenie budowy tego drugiego z kolei socjalistycznego 
miasta przewiduje się dopiero za kilka lat. Ale me o to 
chodzi...

ważne. Armia budowniczych 
stolicy dysponuje dziś bogatym 
doświadczeniem, nabytym na 
budowach MDM, Starówki, Że­
rania, Młynowa, przejętym od 
budowniczych Pałacu Kultury 
i Nauki, doświadczeniem stale 
utrwalanym w okresie ub. 6 lat 
historii warszawskiego zagłę­
bia budowlanego.

Qpacerując ulicami Nowych Północnym, w pobliżu trasy
Tych zauważyłem, że buty Północ-—Południe, po której już mięterszczególnie "obecni* gdy 

moje pokrywały się coraz gęst- w tym roku ruszyły pierwsze obchodzimy jedenasta już rocz- 
szą pokrywą kurzu, tak nieod- tramwaje, a której trakt ko- mcę oswobodzenia stolicy War- 
łącznego towarzysza trwają- munikacyjny będzie przedłużo- to o tym pamiętać i w i e r z yć 
cych w pobliżu prac budowla- ny w okresie najbliższych w powodzenie realizacji War­
nych. Patrzyłem na ten kurz dwóch lat co najmniej do ul. szawskiej pięciolatki tak jak 
i natychmiast skojarzyłem go Rakowieckiej. od .pamiętnego dnia 17 stycz-
z kurzem warszawskim, na któ- -£» nia 1945 roku wszyscy wierzy-
ry człowiek tyle razy klął w rFiak to wygląda w projek- liśmy, że zniszczona Warszawa 
okresie najbardziej wytężone- A ^ach urbanistycznych i ar- nie tylko wróci do swej daw- 
go tempa odbudowy i rozbudo- chi tektonicznych. Naturalnie, nej świetności, ale swym wy- 
wy stolicy, w latach 1949 nie wymieniam tu wielu nie- glądem i wyposażeniem pobije 
1955. Bo potem — w miarę, ZWykle ważnych obiektów skła- z kretesem dawną stolicę 
jak przybywało gotowych do- dających się na to, że Warsza- sprzed wojny.

Warto o tym wszystkim pa-

mów, ubywało stopniowo ku- wa staje się w pełni nowoczes- 
rzu. Doszło wreszcie do tego, nym miastem, tzn. szkół, przęd­
zę obecnie można w wyczysz- szkoli, szpitali, kin, teatrów, 
czonych na „glans" butach domów kultury, sklepów i re- 
przejść ulicami większej czę- stauracji, o których pomyśła- 
ści miasta, dotrzeć do najważ- no bardzo wnikliwie i których 
niejszych jego ośrodków i wró- ilość dostosowana będzie do 
cić do domu w. nieposzlakowa- przewidzianej na koniec planu 
nym obuwiu. W ten sposÓD, na- 5-letniego liczby stałych miesz- 
wet zwykły, warszawski kurz kańców.
może stać się, w razie potrzeby Zamierzenia te są bardzo 
— miernikiem postępu w roz- śmiałe, wcale nie mniejsze, a 
budowie i usuwaniu ostatnich może nawet w niektórych frag- 
śladów wojny z ulic stolicy... mentach większe niż te z okre-

Czyżby jednak rzeczywiście su pianu sześcioletniego. Nie 
ostatnich śladów...? ma jednak co zastanawiać się,

Trzeba by rozstrzygnąć ten CZy one możliwe do wyko- 
problem przy pomocy piani- nania, czy też nie. Zamiast 
stów i architektów, którzy za- słów • twierdzenia użyję krót- 
kończyli niedawno opfacowy- kiego porównania warunków, 
wanie głównych zarysów war- w jakich rozpoczynaliśmy re- 
szawskiego budownictwa w o- aiizację „sześciolatki" rozbu- 
becnym planie 5-letnim. Jed- dowy Warszawy i warunków 
nym z głównych założeń tego obecnych.
planu jest m. in. znaczne zwięk Czyż wtedy, sześć lat temu, 
szenie tempa budownictwa mie- znane były metody budownic- 
szkaniowego. W konkretnych twa upi-zemysłowionego, które 
cyfrach przewiduje się wznie- pozwalają wznieść spory dom 
sienie ok. 160 tys. nowych izb w ciągu miesiąca? Od funda- 
mieszkalnych, tzn. ok. 40 tys. mentów do... kwiatów w oknach, 
więcej niż w ubiegłej sześcio- Nie. Albo mechanizacja. Przy­
bitce. Dzięki tym inwestycjom pomnijmy sobie dobrze, a 
oraz dzięki usprawnionej akcji przyznamy, że w pierwszych 
remontów Warszawę będzie w miesiącach planu 6-letniego* u- 
1960 r. zamieszkiwać 1 200 000 żywano jeszcze na wielu budo- 
osób, czyli o 200 000 więcej niż wach... „kozłów" do przenosze- 
w 1956 r. Uzupełniając tę tezę nia cegieł, że tynkowanie ścian 
ustalono, że w 1960 r. ok. 40 odbywało się systemem z dzia- 
proc. stałych mieszkańców sto- da pradziada przekazywanym 
licy będzie posiadało własne jednemu pokoleniu budowla- 
mieszkania z nowego budów- nych na drugie... A dziś już 
nictwa. prawie nie używa się innego

No, a gruzy, zapytasz Czy- transportu niż mechaniczny, a 
telniku? ciężką pracę fizyczną zastępu-

—• Gruzy? — Owszem, i o ją doskonałe dźwigi i inne ma- 
nich pomyślano. Ostatnie znik- szyny budowlane.
ną z obszaru Wielkiej Warsza- I Co jest jeszcze niesłychanie 
wy w 1965 r. równocześnie z 
likwidacją pozostałych jeszcze 
„białych plam" na planie mia­
sta, którymi urbaniści ozna­
czają obecnie tereny przezna­
czone do zabudowy.

Widać je przede wszystkim 
w Śródmieściu — bojowej in­
westycji planu 5-letniego. Cho­
dzi tu o skrzyżowanie Marszał­
kowskiej i al. Jerozolimskich, 
chodzi o wszystkie wąskie u- 
łiczki przylegające do tych 
dwóch arterii: Rutkowskie­
go, Hibnera, Kniewskiego,
Nowogrodzką, Wilczą, Wspólną 
i in., gdzie obok nowych, wielo­
piętrowych kamienic, sterczą 
jeszcze kikuty spalonych do­
mów wykorzystywanych cza­
sem zaledwie do wysokości 
parteru lub 1 piętra.

Poza Śródmieściem główne u- 
derzenie budowlanych skoncen­
truje się na Wierzbnie i Woli, 
gdzie już przystąpiono do za­
gospodarowywania placu budo­
wy dwóch olbrzymich osiedli 
mieszkaniowych systemem prze 
myślowym, a następnie przy

Andrzej Łaski

11 ROCZNICA WYZWOLE­
NIA WARSZAWY (17. 1.)

Marszałkowska Dzielnica Mie­
szkaniowa. Widok z placu Kon­
stytucji na ul. Marszałkowską.

CAF — fot. Baranowski

450 min. zł, czyli blisko 12*1. 
ogółu nakładów inwestycyj­
nych z budżetu Wielkopolski, 
wydano w Sześciolatce na roz­
wój wielkopolskiego rolnictwa, 
aby .mogło dostarczać jeszcze 
więcej żywności niż dotych­
czas. Tysiące km rowów me- 
lioracy jn y ch, zagaś po da r owa- 
nie olbrzymich obszarów7 łąk, 
prace regulacyjne na Warcie i 
Prośnie stały się dużym dobro­
dziejstwem dla mało- i średnio­
rolnych chłopów, spółdzielni 
produkcyjnych i PGB-ów.

-M-
Nowy plan 5-letmi zakłada 

wzrost picduikcji globalnej pło­
dów rolnych od 17 do 24 proc, 
w całym kraju. Podniesienie 
prodiuikcji rolnictwa, pozostają­
cego wciąż jeszcze nadaniefmie 
w tyle za rozwojem naszego 
przemysłu, wymagać będzie w 
Pięciolatce nie tylko wzmożo­
nego wysiłku ze strony pracu­
jącej wsi, ale również szero­
kiego współdziałania ludności 
miast w kierunku dalszego roz­
woju produkcji roinej. W jaki 
sposób ludność pracująca miast 
może współdziałać w tym dzie­
le? Przez pełne i jak najspraw­
niejsze zaopatrzenie wsi w że­
lazo, węgiel, materiały, ma­
szyny i nawozy, przez dalsze 
rozwinięcie i wzbogacanie ru­
chu łączności fabryk ze wsią, 
im lepiej zaspokajać będziemy 
potrzeby wsi, tym większych 
ilości płodów rolnych wieś bę­
dzie mogła dostarczyć miastu.

szosie krakowskiej (Ochota i 
Okęcie), przy linii Bielany- 
Młociny, w pobliżu powstającej 
w szybkim tempie huty „War­
szawa". Plany budownictwa 
mieszkaniowego przewidują 
również ostateczną odbudowę 
Starego i Nowego Miasta oraz 
regulację prawobrzeżnej War­
szawy, ze specjalnym uwzględ­
nieniem Saskiej Kępy i Szmu- 
lowizny.

Drugi dział inwestycji pię­
ciolatki w Warszawie obejmu­
je obiekty znaczenia gospodar­
czego bądź kulturalnego. My­
ślę tu o fabryce aparatów tele­
wizyjnych, która ruszy już w 
przyszłym roku, następnie o 
dworcu centralnym, porcie na 
Żeraniu i kanale Bug—Wisła, 
nowym moście na Żoliborzu i 
o Pałacu Krasińskich. Z prac 
urbanistyczno - porządkowych, 
powiązanych z budownictwem 
nowych obiektów wymienić 
trzeba również spore osiedle, 
powstające na tzw. Muranowie

Rok 1956 pod znakiem wielkiej ofensywy
geologów polskich

Badania obejmą także obszary między Poznaniem i Kaliszem
od milionów lat leżą głęboko w zjemi zostaną odkryte. Szukać Niestety, badania są utrud- 

ziemi ukryte skarby, o których będziemy przede wszystkim że- nione. W przeciwieństwie bo- 
laza i jeszcze raz żelaza, któ- wiem np. do takich Gór Świę- 
rego w większych ilościach tokrzyskich, guzie warstwy ru- 
spodziewamy się na tzw. Pol- donośne wrychodzą na wierzch— 
skim Niżu (północno-zachod- Niż Polski pokryty jest grubą 

dziej utwierdzają naszych geolo- nia część kraju). W ogóle tył- warstwą gliny i piasku. Ostat- 
gów w przekonaniu, że w całej ko w r. 1956 w poszukiwaniu nio jednak Centralny Urząd 
Polsce jest jeszcze wiele nte o«i- rud żelaza i metali nieżelaz- Geologii otrzymał od państwa 
krytych cennych złóż miedzi, nych zamierzamy przewiercić większe środki techniczne i fi- 
cynku, ołowiu, żelaza, a być może ponad 30 tys. m ziemi (tzn. ty- nansowe, tak że prace będą 
i... złota, w pracowniach i labo- ]e utworzą w sumie zebrane mogły być prowadzone na szer- 
ratoriach instytutu Geologicznego wszystkie razem otwory wiert- szą skalę nawet w tych niełat- 
w Warszawie nanosi się już pier- nicze\ wych warunkach.
wsze punkty na mapę „polskiego
Eldorado”. Instytut Geologiczny zajmuje

. się wyłącznie tzw. mapą tesre-
W tej chwili na terenie ca- nu> Szczegółowe badania nato- 

łego kraju prowadzone są licz; miast przeprowadza już sam 
Przyg°towawcze. przemysł. Orientacyjnie po-

Rok 1956 rozpoczyna się pod mogę, że przedsię-
znakiem wielkiej ofensywy ge- kiorstwo geologiczne kopainic- 
ołogow. Począwszy od Gor bwię- twa ruj ze]aza j drugie — rud 
tokrzyskich, przez Sandomierz, nieżelaznych, zamierzają wy- 
Tomaszów i Łódź, a dalej przez konać ponadto około 150 tys.
Kutno, Bydgoszcz, Złotow, Piłę, wierceń. Tak więc w całym 
Drawsko, Nowogard, Gryfice kraju stanie w tym roku ty- 
aż po Kamień Pomorski wyra- sjące wież wiertniczych, 
stają wieże wiertnicze. Badania _ gdzie spodziewamy się 
obejmą również cały Górny i najbOgatsZych pokładów i ja- 
Dolny Śląsk, a także obszary kich? Czy szukamy gdzieś.,. 
między Poznaniem, Kaliszem 1 z}ota?
IWeZwniew.. — Ja bym tam jednak wołał

Korespondent „Kuriera Szcze zamiast złota odkryć solidną 
cińskiego" przeprowadził o- żyłę żelaza — śmieje się inż.
statnio rozmowę na ten temat Osika, 
z kierownikiem zakładu złóż Dlaczego?
kruszców w Instytucie Geologii — Złota, tyle ile potrzebuje- 
— docentem inż. Romanem my, możemy sprowadzić z za- 
Osiką. Inż. Roman Osika o- granicy w jednym wagonie, 
świadczył m. in.: Natomiast nasze fabryki i bu-

Naszą pracę tak przygoto- muszą mieć codziennie ty- 
waliśmy, a państwo dało nam S1?ce ton zelaza 1 stali. Dla nas

W ostatnich jednak czasach ów 
sen zaczyna przybierać całkiem 
realne kształty. Prowadzone ostat. 
nło intensywne badania coraz bar

takie środki finansowe, że w więcej' niż złoto

OZe® 16 — Sir. 4

Ku czci
Ewarysta Estkowskiego
W tym roku przypada setna rocz 

nica zgonu wielkiego i postępowe­
go pedagoga wielkopolskiego — E- 
warysta Estkowskiego (1820—1856), 
urodzonego w Drzązgowie w pow. 
średzkim. Estkowski odegrał wy­
bitną rolę w okresie poznańskiej 
Wiosny Ludów. Aby zapoznać sze 
rokie społeczeństwo naszego woje 
wództwa z jego dorobkiem pedago 
gicznym, działalnością obywatelską 
i uczcić jego pamięć, zawiązał się 
ostatnio Komitet Obchodu z prze­
wodniczącym Woj. Komitetu Fron­
tu Narodowego — prof. dr. Józe­
fem Kwiatkiem na czele.

Uroczystości rozpoczną się w 
miejscu jego urodzenia w Drzązgo 
wie, gdzie odbędzie się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego dla 
szkół powiatu średzkiego. Całość 
uroczystości ku czci E. Estkow­
skiego zakończy się sesją nauko­
wą i wystawą w Poznaniu. W miej 
seowościąch, związanych z poby­
tem lub działalnością postępowego 
pedagoga (Wojciechowo pod Jara­
czewem, Ostrów Wlkp., Ostrów 
pod Wieluniem), szkoły podstawo­
we otrzymają imię Ewarysta Est­
kowskiego. Ze szkół poznańskich 
tym zaszczytnym imieniem wyróż­
nione będzie Liceum Pedagogicz­
ne nr 1 przy ul, Mylnej nr 5.

^Tymczasowy66 —
od ośmiu lat...

W setną rocznicę Wiosny Ludów, 
w Miłosławiu — miasteczku, upa­
miętnionym walkami wielkopol­
skich powstańców, wzniesiono pom 
nik, mający głosić sławę poleg­
łych. Pomnik był skromny, zbudo 
wany z cegieł, pusty .w środku — 
i otynkowany. Nie odznaczał się 
ani specjalną pięknością, ani moau 
mentalnością — ale nikt nie miał 
o to pretensji, bo mówiło się ofi­
cjalnie, że pomnik jest... tymcza­
sowy. Ta „tymczasowość” ciągnie 
się już od ośmiu lat. Z pomnika 
opada tynk, prowizoryczna „bu­
dowla” niszczeje coraz bardziej, a 
tymczasem odpowiednie czynniki 
ani myślą zainteresować się spra­
wą i... spełnić dane przed ośmiu 
laty przyrzeczenie.

Od wielu lat jest również za­
niedbany Milosławski Kurhan — 
jakby zupełnie zapomnieli o nim 
mieszkańcy miasteczka. A przecież 
nawet kilka kwiatków, zasadzo­
nych troskliwą ręką, nadałoby te­
mu pamiątkowemu miejscu wy­
gląd, na jaki zasługuje. (ch)

V rodzą j
na o powiadania

Poznańscy literaci upodobali so­
bie najbardziej jeden gatunek 
twórczości — opowiadanie. Niedaw 
no pisaliśmy na tym miejscu o wy 
daniu zbiorku opowiadań Przemy­
sława Bystrzyckiego „Warkocze”. 
Jak się dowiadujemy z „Zapowie­
dzi Wydawniczych” Domu Książ­
ki, w drugim kwartale tego roku 
ukaże się nakładem „Iskier” zbiór 
opowiadań Leszka Proroka ptb 
„Magnetyzm serca”.

W pierwszej części książki autor 
dodaje garść nowych szczegółów i 
doświadczeń do sumy naszej wie- 
dzy o czasie okupacji, w drugiej o- 
pisuje środowisko aktorskie. Oba 
opowiadania teatralne są bardzo in 
teresujące i do końca trzymają u- 
wagę czytelnika w napięciu.

„Czytelnik” przygotowuje rów­
nież tom opowiadań innego poznań 
skiego autora — Czesława Mich- 
niaka. (m)

3 x satyra
Miłośnicy satyry z radością przy­

witali fakt ukazania się niedawno 
kilkusetstronicowej „Antologii sa­
tyry polskiej” (PIW), która zawie­
ra najcelniejsze pozycje z tej dzie­
dziny7 literatury na przestrzeni mi 
nionych 10 lat. Krótko po „Anto­
logii” ukazał się interesujący wy­
bór tekstów warszawskiego Teatru

ELEKTROWNIA W KONINIE

znaczą te
planie 5-letnim żadne większe pozorne szare grudki., 
złoża nie mogą ujść uwadze Naukowcy stwierdzili, ze na 
geologów Nlzu zelazo P°winno występo­

wać i to na szerokich przestrze 
Mamy nadzieję, że w tym niach, o czym już mamy pierw- 

czasie wszystkie skarby naszej sze sygnały z rejonu Gryfic.

B woj. poznańskim powstoje jeden z największych obiek­
tów energetyki w kraju — elektrownia ,.Komn“ Elek 
C-owma spalać będzie wyłącznie węgiel brunatny, którego 
duże pokłady znajdują się w tym rejonie. Uruchomienie 
pierwszych jednostek produkcyjnych projektowane Test 
w końcu 1957 r. W roku 1955 budowniczowie elektrowni 
położyli fundamenty pod budynek główny i kotły ora- 

częsc fundamentów pod turbozespoły 
ba zdjęciu: fragmenty budowy głównego budynku 

elektrowni.
CAF — fot-Kondracki

Satyryków „Psychiczna zadra”. 
(„Czytelnik”). I wreszcie przed pj 
ru dniami pojawił się wybór tek- 
stów estradowych pt. „Estrada Sa­
tyryczna” (PIW).

Otrzymaliśmy więc prawie rów­
nocześnie trzy zbiory, zawierające 
10-letni dorobek polskich satyry 
kom , Byłaby to prawdziwa r a dość 
dla czytelnika, gdyby nie fakt, xe 
większość celnych zresztą utwo- 
rów... powtarza się we wszystkich 
tych trzech książkach. Zamiast du. 
blowania tych samych tekstów — 
można było chyba rozszerzyć za. 
kres autorów, nie ograniczając ich 
liczby do najbardziej renomowa­
nych. Zbyt nielicznie jest reprezen 
towana satyra ośrodków pozasto. 
łecznych. Uważamy np., że jeden 
tylko utwór poznańskiego autora 
(„Beczka Dioganesa” — Juliana Mi 
kcłajczaka w antologii „Estrada 
Satyryczna”), to zbyt mało, jak na 
10-letnią działalność satyryczną na 
szego ośrodka.

net, tetHiAeh 
fsretsy

„Kraków od lat kocha spory na 
temat: gdzie postawić pomnik?” — 
pisze w n-rze 10 krakowski

„DZIENNIK POLSKI”.
Tym razem spór dotyczy pomni­

ka Kościuszki, który ma wrócić do 
podwawelskiego grodu, oraz... Pa­
noramy Racławickiej, która do 
dziś nie znalazła dla siebie miejsca 
we Wrocławiu.

Żadne miasto w Polsce —zauwa 
ża słusznie „Dziennik Polski” — 
nie jest tak silnie związane z ży­
ciem i działalnością Tadeusza Ko 
ściuszki — jak Kraków, żadne 
nie posiada tylu pamiątek, od lat 
tak żywego ogniska kultu Naczel 
nika w sukmanie, jak Kraków, 
w którym spoczywają jego zwło­
ki i wznosi się mogiła ku czci 
jego usypana. Toteż słuszna jest 
decyzja, by właśnie w Krakowie 
powstało muzeum kościuszkow­
skie, by właśnie Kraków stał się 
głównym w kraju ośrodkiem knl 
tu i zbiornicą pamiątek po wiel­
kim bohaterze narodowym.

*
Na łamach „KURIERA SZCZE­

CIŃSKIEGO” toczy się dyskusja 
w sprawie pi-zyczyn zastoju w ży­
ciu kulturalnym Szczecina, a ra­
czej dyskusja nad stworzeniem ma 
terialnej bazy dla rozwoju tego ży­
cia.

Wiele z wysuniętych w Kurie­
rze propozycji jest słusznych — 
pisze w n-rze 10 „Kuriera” ob. 
M. T. — Słuszne, moim zdaniem, 
są propozycje autora artykułu pt. 
„Co możemy zrobić”, odnośnie 
zdobywania funduszy i słuszne 
były inne na ten temat propozy­
cje.

Nasuwa się w tych propozy­
cjach jednak jedno bardzo kon­
kretne pytanie — kto pro­
pozycję tę ma realizo­
wać? Kto ma się zająć koma- 
sowaniem pochodzących z róż­
nych źródeł funduszy? Kto wre­
szcie tym zagadnieniem powinien 
pokierować? — Moim zdaniem — 
samo społeczeństwo, a nawet mlo 
dzież.

W związku z tym wysuwani 
pod dyskusję następujący pro­
jekt:

Utworzyć w Szczecinie (nazwij- 
my to) Społeczny Komitet Budo­
wy Domu Kultury. Mam tu na 
myśli obiekt, w którym znalazły­
by pomieszczenie teatr względnie 
Opera, kina i inne tego rodzaju 
instytucje (kwestia do dyskusji)*

Na zakończenie — przerzućmy 
się do Stalinogrodu. „DZIENNIK 
ZACHODNI” w n-rze 9 publikuje 
m. in. apel Zarządu Głównego Sto 
warzyszenia Naukowo-Techniczne­
go Inżynierów i Techników Górnic 
twa, do wszystkich techników i i*1 
żynierów zatrudnionych w górnic­
twie. Apel ten, w związku z toczą­
cą się dyskusją nad planem 5-let­
nim, głosi:

Zasadniczym naszym zadaniem 
jest osobisty udział oraz pomoc 
w wykrywaniu rezerw produkcyi 
nych, tkwiących w nieodpowied­
niej organizacji pracy, małym 
wykorzystaniu maszyn i urzą­
dzeń produkcyjnych, złej gospo­
darce energetycznej i materia10' 
wej. w złym przenoszeniu wyPr° 
bowanych na innych zakładach 
pracy doświadczeń, w niedosta­
tecznie stosowanym postępie teć 
nicznym. Równocześnie nale^ 
zwrócić uwagę na konieczną str° 
nę inwestycji i postępu technicz­
nego, mając na względzie słowa 
tow-. Bułganina, wypowiedziabe 
na Ogólnozwiązkowej Naradzie 
Pracowników Przemysłu, że tcc& 
niki nie należy odrywać od eko­
nomiki.



Pracowntey poszukiwani
Zootechnika - agrotecknśka lub doświadczone­
go rolnika do prowadzenia 50 ha gospodarstwa 
rolnego „typu A“ i fermy zwierząt futerkowych
w miejscowości oddalonej cd Poznania 20 km_
dojazd dogodny autobusem — zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy im. F. Dzierżyńskiego 
w poznaniu, ul. Koronkarska 18. Warunki pracy 
j płacy do omówienia na miejscu. K145
Monterów silnikowych i podwoziowych, blacha­
rza, elektryka i tokarzy na roboty samochodowe 
przyjnaiemy natychmiast. Spółdzielnia .Pracy 
„Spedytor” Oddział Napraw Samochodowych 
w Skwierzynie, ul. 2 Lutego 17. Wynagrodzenie 
akordowe. Samotni otrzymują kwatery w ho­
telu, robotniczym._____________________ K153
Inżynierów budownictwa lądowego oraz mi­
strzów budowlanych zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 26. Wynagrodzenie wg UZP w budowni­
ctwie. Zgłoszenia w dziale kadr. KI63
Inżynierów - mechaników (specjalność konstru­
kcja oprzyrządowania) na stanowisko konstruk­
torów, inżynierów - mechaników ze znajomo­
ścią normowania materiałowego oraz inż. me­
dian. na stanowiska technologów przyj mą zaraz 
Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne Poznań- 
Staroięka, Al. Fort-eczna 12/14. Zgłoszenia przyj 
muje dział kadr.______________________ K189
Wykwalifikowanych: starszego księgowego że 
znajomością księgowości rejestrowej oraz star­
szego planistę zatrudni przedsiębiorstwo pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 940g.
Kierown. robót oraz monterów wysokokwalifi­
kowanych na instalacje centralnego ogrzewania 
i wodno - kanalizacyjne poszukuje zaraz Poz­
nańskie Zjednoczenie Robót Lądowo - Inżynie­
ryjnych. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr PZRLI Poznań, St. Rynek 77. K174
Ceramików z zakresu cegieinictwa z wyższym 
wykształceniem, ewentualnie średnim i dłuższą 
praktyką poszukuje Laboratorium Kontrolno* 
Badawcze Wojewódzki Zarząd Przemyślu. Zgło 
szenia prosimy kierować do Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu, dział kadr w rożna mu, ul. 
27 Grudnia 15. K177

Majstrów budowlanych z praktyką w budowni­
ctwie zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejo- 
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26a. Wy" 
nagrodzenie wg UZP w budownictwie. Zgłosze­
nia w dziale kadr. K171
Murarzy i cieśli do grupy remontowo-budowla­
nej przyj mie Dyrekcja Zespołu PGR Oleśnica, 
pow. Chodzież. Dla samotnych kwatery i stołów 
ka na miejscu. KI75
Głównego księgowego, kierownika stolarni oraz 
wykwalifikowanych stolarzy meblowych przyj- 
mą Lubskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Jasienju, ul. Lubska 36. Warunki mieszkaniowe 
dobre. Podania z życiorysem kierować pod po­
wyższym adresem. K180

Kupno
Maszynę do szycia damską i 
krawiecką spiesznie kupię. 
Poznań Chłapowskiego 3 m. 
3. 755g

Nieruchomości
Parcele, aeralii, wilie, Kamie­
nice. Kupno - sprzedaż, ząla 
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.
.____________________ 2233 U
Domki jeuaoroazmue oa cO.ioo 
zł. wille od 150.000 zł. domy 
handlowe od 200.000 zł, par­
cele od 30.000 zł, polecam 
do sprzedaży i zamiany. Go- 
roński. Poznań, Świerczew­
skiego li. ______ _61g
Kamienica przy PI. Wolności, 
Armii Czerwonej, Dąorowskie 
go, na Łazarzu. Wildzie, wille 
komtortowe. parcele oraz ró­
żne nieruchomości, sprzedam, 
Pracei, Poznań, Szymańskiego

_____________ _______602g
Ziemię w 2 kawałkach — 1 
oraz 2 ha, w okolicy Starołę 
ki. lo minut od autobusu, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. nr 62 7g.

Gospodarstwa od dwóch do 
dwudziestu hektarów ziemi, 
zabudowaniami, światłem elek 
trycznym, w okolicy Poznania 
Tarnowa Podgórnego, Środy, 
Murowanej Gośliny, oraz 2‘/» 
ha sadownictwa, 640 drzew 
owocowych, dziesięcioletnich, 
w mieście, okolica Konina, 
sprzedam. Dutkiewicz Poznań, 
Dzierżyńskiego 105. ' 653g

2 parcele budowlane w górach 
(miasto powiatowe, rzeka, sad) 
zamienię na dom jednorodzin­
ny w mieście, blisko Pozna­
nia. Chętnie zarazem zamiana 
placówki z dentystą. Oierty 
Adam Stach, Jeleśnia 120, 
k. Żywca. 10750p
Parcelę w Poznaniu, kupię. 
Pośrednicy wykluczeni. Oier- 
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 750g.

Resztówkę 20 ha pszennej zie 
mi, z masywnymi zabudowa­
niami. 25 km od Poznania, 
cale lub połowę, sprzeda wła­
ścicielka. Oierty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
756g.
Wille z wolnymi mieszkania­
mi (Zawady, Smochowice). ta­
nio sprzeda: „Osadopol11, Po­
znań. Nowowiejskiego 6. 
______________________ 761g
Parcelę 3800 m-’ (Zawady) bar 
dzo koizystnie, spiesznie sprze 
da: „Osadopol", Poznań. No­
wowiejskiego 6. 762g
Piękną parcelę przy ul. Grun­
waldzkiej. zamienię na domek 
jednorodzinny lub sprzedam, 
ewentualnie kupię domek. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 767g.

Kupię samochód bagażowy — 
tonówkę. w dobrym stanie, na 
chodzie.’ Zgłoszenia kierować 
pod adresem: Czesław Golcze- 
wski, Grabowo, p-ta Gołańcz, 
pcw. Wągrowiec. 10990p
Kapię aniliny rozpuszczalne w 
spirytusie. Poznań, tel. 513-31

660g
Taksometr kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 667g.
Siano kupię. Pejka, Poznań, 
Słoneczna 21. 669g
Molor elektryczny, CO—150 
Wat. 3000—4000 obrotów, do 
maszyny do szycia, kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 677g.
Pianino kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 680g. __________
Pianino kupię. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 685g.
Marchwi większą ilość kupi­
my. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 703g.
Wypożyczę lub kupię formy do 
wyrobu rur cementowych, 25 
i 30 cm 0. Oferty Biuro 0- 
g-oszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 7l7g. _
Kury hodowlane karmazyny, 
sussezy, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 730g.________________
Barak 1 szopę kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierezew- 
s ki ego 3, dia 736g.____ ___
Kupię samochód osobowy 
„Simka". Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla _743g.__
Kardanicn, suche skórki i o- 
woc pomarańczowy, kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dU^slg.__
Kocioł d0 CO 2—3 m2. oraz 
białą westfalkę, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczcw- 
skiego 3. dla 812g._________
Wózek czeski, ceratowy, głę­
boki, kupię. Oferty Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
828g,________ _____________
Kupię cegły oraz foersterówke 
lub dziurawkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 843g. 

ŁITEBW CTWO 
SZYŁBY I PEKOBACIE
Szyldy, wywieszki, szablony, nagrobki, ta­
bliczki, dekoracje okien, plansze, plakaty, 
dyplomy, wykonuje fachowo i terminowo
Spółdzielnia Pracy Malarstwa Szyldowego 

i Dekoracji
Poznań, ul. Szymańskiego 5, tel. 33-88.

OGŁOSZENIA OOOBNE Lokale

Dyrekcja Kursów Ekonomicznych 
Folskiego Towarzystwa Ekonomicznego 

oddział w Poznaniu 
przyjmuje ZAPISY

na następujące kursy 5-miesięczne:
1. Rachunkowości (księgowości) podstawowej
2. Rachunkowości (księgowości dla zaawansowanych
3. Obrotu materiałowego
4. Gospodarki materiałowej
5. Inwestycyjny.
Wykłady w godzinach popołudniowych. Kursy są zrówna­
ne w uprawnieniach z państwowymi. Absolwenci otrzy­
mują świadectwa urzędowe. Słuchaczom przysługują 
zniżki kolejowe, autobusowe i tramwajowe. Zapisy przyj 
muje Dyrekcja w gmachu WSE przy al. Marchlewskiego 
146, III p., p. 92, tel. 516-54, codziennie od godz. 8—15

K203

Połowę willi lub domek, ku­
pię (Poznań lub przedmieście). 
Możliwość zamiany mieszka­
nia. Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dla 656g.
Parcelę z zabudowaniami (o 
charakterze handlowym) w 
Jnieście powiatowym, blisko 
Poznania, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
so_3. dla 676g.
Matę lub większą parcelę spie 
sznie sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla_688g.
WiHę czteroizbową przy tram 
waju, 350,000 zł wilię cztero 
izbową w Puszczykowie, 
U5.000 zł, dom czteroizbowy, 
niorga ogrodu, koło Mosiny, 
„ 000 zł, oraz kilka parcel 
Poleca: Gruszczyński, Poznań 
Wawrzyniaka 22. 699g

Damek jednorodzinny, blisko 
tramwaju, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 768g._____ _
Kupię dom z ogrodem w Pu­
szczykowie. Puszczykowa, 
Mosinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
788g.___________________
Parcelę kupię wprost od wła­
ściciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
803g._________________ ____
Willę piętrową (4 lokatorów) 
z ogrodem (Górczyn), 130.000 
zł. Gospodarstwo 36 mórg, no 
we zabudowania (powiat Sza­
motuły), 80.000 zł. Dom dwu 
pokojowy -z zabudowaniami. 5 
mórg ziemi (powiat Pleszew), 
60.000 zł. Parcele 940 m2 (Gór 
czyn) sprzeda: Nowak, Poznań. 
Wyspiańskiego 16. 806g

Kuplę motor na benzynę do 
młocarni 4—6 KM. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 873g. _________
Kupię 4 opony samochodowe, 
dziewiętnastki. Oferty Biuro 
Orłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 889g. ______________
Kupię samochód osobowy. Po 
znań, Rvbaki 13, m 29.

__________ 90 2g
Wóz mieszkalny kupię. Wiech-
no. Pobiedziska. 9l7g
Kupimy 2 gniazdka do telefo­
nii Zgłoszenia: Poznań, tel.
637-84.______ ________924g
Maszynę do szycia spiesznie 
kupię Poznań. Niecała 5 n 
4. ’ 927g

Sprzedaż

om handlowy w centrum Ko­
ma. 1,8 ha ziemi ogrodowej,

Jlworcu kolejowym, bli- 
ko Poznania tanio sprze­

dam. Łęgiewicz, Poznań, Dą- 
-r.°^icgo 120. 702g
Willę komforti 
?aJu- dziełu 
135.ooo zł. ■ 
reszta gotów 
sprzedam. Dut: 
Dzierżyńskiego 
Gospodarstwo 
we. ziemia psi 
*Ja» z zabudo- 
^anyrai, dom 
światło elektr 
^ntrum pozn 
Butkiewicz, Pi 
s«ego__lO5.

w dobrym stan 
”’'n,ak- Torze 
bzanow pow.

Gospodarstwo 14 ha oddam 
w dzierżawę, tyilto instytucji 
państwowej. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
819g._____________________
Kupię parcelę w Poznaniu lub 
okolicy, przy dobrej komuni­
kacji (od właściciela). Ofer­
ty: Urząd Pocztowy Poznań 1, 
skrytka pocztowa 256. G24g

Sprzedam j
sy&T,

pn
no Wlkp.

ś‘n’ews

Ua''1-76I_'’Qw

Wilię przy tramwaju, z wol­
nym mieszkaniem (Ostroróg), 
domek dwuizbowy, obszar pół 
morgowy (Luboń), parcele z 
prawem zabudowy: Sołacz, 
Krzyżowniki, Starołęka. Osie­
dle Grunwaldzkie. Podolany, 
blisko dworca, sprzeda Dut­
kiewicz, Poznań Dzierżyńskie­
go 105._______________ 325g
Sprzedam parcelę 1000 ra2, na 
Winiarach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
841 g.______________________
Puszczykówko. parcelę ołęknte 
położoną, przy lesie. 2000 m2 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. ala 
844g._____________________
Parcelę lub połowę dorakn w 
Poznaniu, kupię. Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny do Din 
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 869g.

Domek 9-łzbowy. z ogródkiem, 
blisko tramwaju w Poznaniu, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
890g.____________________
Domek z ogródkiem sprzedam. 
Poznań. Albańską 163, oglą­
dać Od godz. 15—16. 892g

Samochód - bagażówkę marki 
„Oppci" sprzedam. Oferty 
biuro Ogłoszeń, Swierczewskłe 
go 3, dia 66lg, wzgl. Poznań, 
tel. 24-30. _ 661g
Sprzedam radio nowe, 7-larn- 
powe. EAW Undińe, 4-zakreso- 
we, 3-Ełośnikowe, klawiszo­
we, cena 3700 zł. Wawrzy­
niak. Poznań, Marcinkowskie- 
go 24, m 42. 665g

Wylęgarkę elektryczną na 120 
jaj, sprzedam. Poznań. Lam­
pego 22, m 6 od godz. 10— 
11. ___ _ 668g
Kołdry wełniane, nowe, sprze­
dam. Paprocka, Poznań, Swier 
czewskiego 33. m 2. 670g
Niklownię oryginalną „Lałtg- 
bein“ tanio sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 372, 673g
Okazyjnie sprzedam bufet, stół 
czworokątny, rozsuwany, umy 
walnię, biurko. Poznań, Szkol­
na 5, m 17. 674g
Futro damskie, brązowe (ba­
rany) nowe tanio sprzedam. 
Cebulska, Poznań - Solacz, 
Podlaska 6 II ptr., po godz. 
16.______________ ___ 688g
Sprzedam ciągnik Lanz Buldog. 
30 KM, 3 przyczepy, 3, 4 i 8 
ton. oraz różne gumy. Ney- 
man. Poznań. Dolina 9. tel. 
506-75. 696g
Westfalkę kaflową, nową, 
sprzedam. Poznań - Osiedle 
Warszawskie, Działki Wolność 
134._ _ _ 697g
Wózek . autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Gorczycze- 
wskiego 7, m 3. 701g
Niwolator budowlany, nowy 
okazvinie sprzedam. Poznań, 
tek 623-79. 707g
Sprzedam wiatroclektrownie 
prądnica 24 V. 20 Amp.. woi- 
noobrot., z wieżą żelazną 14 
m, automatyczna regulacja o- 
brotów, czynna, 6.000 zł; sil­
nik saraoch. „Oppel11 ze skrzy 
nią biegów oryginalne 9.000 
zł. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 nr 
708g._____________________
Maszynę do pfsania oraz zbiór 
znaczków pocztowych polskich, 
sprzedam. Poznań. 23 Lutego 
57, m 3. __ 714g
Wagę przesuwnieżą ha 200 kg, 
legalizowaną w br.. w dobrym 
stanie, sprzedam. Reperaca 
wag. Poznań, ul. Kościuszki 
31. w ogródku. 716g
Sprzedam sypialnię dobrze u- 
trzymaną, cena 10.000 zł. kom 
piet giętych mebli. 2 stoły biu 
rowe. 4 krzesła. Poznań - Po­
godno, ul. Oiszynka 11, m 2.

721g
Rasowego, okazałego, dwulet­
niego owczarka alzackiego, 
sprzedam. Poznań Chociszew­
skiego 22, m. 10. od godz, 
15.30—17.30.____ 725g
Magiel domowy sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 728g.
Sprzedam dwa łóżka drewnia­
ne, jasne. Poznań, Małopolska 
6, m 3. 729g

Wózek - autko, koszykowy, jak 
nowy, na łożyskach, sprzedam. 
Poznań - Żabikowo, Cmentar­
na 8. 7"9g
Sprzedam pralkę elektroaku­
styczną. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 789g.
Ćwikłę pastewną sprzedam.
Jan Wojtak. Poznań . Kotowo 
54. 795g
Sprzedam maszynę do szycia 
„Singer", krawiecką. Poznań. 
Klasztorna 2. in 4.__ 807g
Pierzynę sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 4, hi 22. 810g
Nowoczesną półkę na książki, 
kilim, matę kokosową, sprze­
dam. Poznań, Masztalarska 7. 
m 3, Od godz. 17—18. 818g
Sprzedam spawarkę transfor­
matorową 380 V. do 300 A. 
Poznań, Małeckiego 5. m 15, 
od godz. 16—19. 822g
Sprzsdam motocykl SKL. Po­
znań, Sikorskiego 3/4, ra 11.

_ 823§
Projektor kinowy, 16 mm. z 
filmami, sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 30, m 5.

826g
Futro męskie, ubranie popie­
late. sprzedam lub zamienię 
na błamy. Poznań Reya 3, m 
13, od godz_^12—-13. __S27g
Piec kaflowy, przenośny, sprze 
dam. Poznań, Kanclerska 5. 
Wałkowski, od godz. 16—13. 
______________________ 83ig

Adapter szafkowy, sprzedam. 
Poznań, tel. 25-82. 832g
Sprzedam motocykl „Vikło- 
ria“ 100 cms, na pedały, stan 
idealny. Poznań, Wrocławska 
21_m 23.________   835g
Tapczan, 2 fotele, okazyjnie 
sprzedam. Tapczany, stale na 
składzie. Tapicernia Poznań. 
Małeckiego 33. ?36g
Cegłę z rozbiórki sprzedani. 
Poznań Szymańskiego 7 m 
20._____   84Cg
Motocykl SHL na teleskopach, 
snrzedam. Poznań Albańska 
8, m 2. 842g
Sprzedam szpitlarkę, 7 wrze­
cion do zwijania wełny. Byd­
goszcz, 15 Grudnia 22. m 2a.

____ ?45£
Westfalkę nową na węgiel, 
sprzedam. Poznań - Żabiko- 
wo Czerwonej Armii 96.

854g
Wózek koszykowy, głębok*. 
stan dobry, sprzedam. Poznań 
Grunwaldzka 23. m 8. 856g

Gabardynę brązową i popiela­
tą. z paczek Pe-Ka-0 oorze- 
dam, 3 m. 2700 zł. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dia 862g.
Osie, piasty, typ ciężki, sprze­
dam. Płuciennik, Poznań. Gru 
dzieniec 94. 865g
Silnik 5 PS 220/380 V, pier­
ścieniowy. sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 866g.

Pokoju pustego 'ub umebiowa 
nego poszukuje samotny, do­
brze sytuowany. Aures wska­
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 617g. _______
Dwupokojowc, komfortowe, w 
Łodzi, zamienię na podobne w 
Poznaniu. Poznań, tel. 48-91, 
od godz. 9—11 oraz 18—22. 
_____________________ lOOOg
Dwa oddzielne mieszkania po 
pokoju z kuchnią, zamienię na 
mieszkanie 2 lub 3-pokojowe 
z kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dia 
662g. ___________ _____
Lekarz dentysta poszukuje pu­
stego pokoju na mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3. dla 66 3g.
Komfortowy pokój zamienię na 
podobny. Poznań Słoneczna 5, 
m 1._________________ 671g
Zamienię ładne, słoneczne. 2- 
pokojowe z kuchnią, samodżiel 
ne na Jeżycach, na 3-pokojo- 
we z kuchnią, samodzielne. 
Warunki do omówienia. Oierty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 678g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, na większe lub ta­
kie samo, na przedmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 679g.
Zamienię pokój z kuchnią, wil 
lowe, z dużym ogrodem i 
wszelkimi przynależnościami, 
na większe. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
332g. ___________
Dwa pokoje duże z balkonem, 
kuchnią, morgą ogrodu. I1/* 
godz, od Poznania, zamienię 
ha pokój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 633g.
Pokój z używaniem kuchni, za 
mienię na pokój z kuchnią, 
ewentualny remont przeprowa 
dzę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego _3, dla 691g.
Starszy pan poszukuje niekrę- 
pującego. umeblowanego poko 
iu z łazienką, ewentualnie z 
telefonem, tylko w śródmie­
ściu. do II piętra. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3. dla 693g._______________
Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią, I piętro, słoneczne, 
w Szczecinie, na podobne 
względnie pokoj z kuchnią w 
Pcznaniu lub Szamotułach. 
Zgłoszenia kierować: Piotr 
Madej Obrzycko, pl. 1 Maja
4. ____________________ 709g
Zamienię 3’/» pokoju z kuch­
nią samodzielne, willowe, na 
dwa oddzielne mieszkania: 2 
pokoje z kuchnią oraz pokój z 
kuchnią, ewentualnie 1 duży 
pokój, samodzielne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 731g.______________
Pokój z kuchnią na przedmie­
ściu Poznania, oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 d'a 733g.
Zamienię małe 2-pokojowe 
komfortowe, samodzielne mie 
szkanle (Łazarz), na 3-poko- 
iowe większe. Warunki do °- 
mówienia Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
735g.

PIECE KAFLOWE i KOTLINY
remonty pieców różnych typów, również 
pieców piekarskich z materiałów własnych 

i powierzonych
wykonujemy fachowo i terminowo

PomoesiSczs Sp-nia Zdunów
Poznań, u). Drzewna 29a. tel.: 526 58

nar. ul. Spichrzowej
K140

Trzypokojowe, komfortowe, za 
mienię na mniejsze podobne, 
samodzielne. Oierty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7S9g.
Samotny poszukuje pokoju pu 
stego lub umeblowanego, w 
śródmieściu. Warunki do omó 
wieaia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
780g. __________________
Zamienię mieszkanie 4-poko- 
jowe z balkonem, ogródkiem, 
w centrum Gorzowa Wlkp., na 
2 pokoje z kuchnia w Pozna­
niu. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 80 lg.
Kawaler ca stanowisku, poszu 
kuje pokoju. Oferty Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3, 
dla 8O9g.____
Pokoju pustego poszukuję. Wa 
ruuki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 817g. ___
Zamienię 2 duże pokoje, kom­
fort, willowe. 2 piwnice, z 
przynależnościami, oraz pokój 
z kuchnią, samodzielne (La-, 
zarz), na 4 lub S^s-pokojo- i 
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 320g.

inżynier projektant zamieszka 
przy rodzinie. Pożądany sa­
modzielny pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Swierczewslrego 
3. dla_ 833g.___________ ___
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój z kuchnią, samodzie! 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 
837g._____________________
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na podobne. Poz­
nań. Czerniejewska 4, m 7 
(Przedmieście Warszawsk.e). 
_______________________ 634g

Praca
Gosposia dochodząca , chętnie 
emerytka, potrzebna. Poznań, 
Rokossowskiego 36. m 16.

689g
Dyplomowany drogista przyj- 
tr.ie pracę kierownika sklepu, 
na terenie woj. poznańskiego 
lub zielonogórskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3,_dla_7Q0g._
Prr/jmę szycie w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 720g.______
Małżeństwo starsze, bezdz!e- 
tne, przyjmie mniejsze stróżo- 
stwo. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 732g.

Dobra krawcowa przyjmie ma 
sową pracę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 2, dia 
765g.____________ ________
Emeryta do pilnowania tiom- 
ku. ogrodu. 30 km od Pozna­
nia. poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 791 g.___________ ______
Pomoc domowa do jednej oso­
by, potrzebna na wieś. Zgło­
szenia: Poznań Lodowa 27, 
m 9, od godz. 17.___ «16g
Inteligentna starsza, solidna 
pani, poprowadzi wzorowo 
dom 'kulturalnej starszej oso­
bie. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 830g.
Uczciwa pomoc domowa, po­
trzebna zaraz. Poznań, Grun­
waldzka 115, m 1. 839g

Nauka
Kursy pisania r.a maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań. Chełmońskiego 
7 — tel. 653-11. Zamiejsco­
wi słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych.______ 765g
Lekcji matematyki udziela, 
przygolewuje d0 matury: Kicz 
marek, Poznań, 23 Lutego 1J.
-________ ____________

Zguby
PrzyśBąkał się pies seler. Ode 
brać: Poznań, Sczanietkiej 4a, 
m 2. 777g

Zgubiłam wszystkie rachunki 
dot. budowy dornku jednoro­
dzinnego. Helena Malinowska, 
Poznań ul. Rataje 44 ra 3.

7*9g

Różne
Dyr. Szpitala Ortopedycznego 
A. Maciejewskiemu, za szczę 
śliwę przeprowadzenie opera­
cji naszej córeczce Jolce, Le­
karzom i Personelowi oddzia-, 
łu dziecięcego, za troskliwa 
opiekę w czasie choroby, skła 
damy serdeczne podziękowa­
nia. Grochowscy, Ptrznań-ża- 
bikowo ul. Czerwonej Armii 
96.____________________ 727g
Części motocyklowe czyszczę 
z korozji i farby. Piaskownia 
Metali, Poznań, Dąbrowskiego 
31.________________ 69 V
Wspólnika do uruchomionego 
warsztatu galanterii drzewnej, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
712g.____________________

Stolik do maszyny „Singer", 
sprzedam. Poznań . Główna, 1 
Gnieźnieńska 20. m 5. 645g
Gabardynę jasno - beżową, 
sprzedam. Poznań, Garbary 54 
m 6.______ _______ 646g
Dachówkę - karpiówkę. sprze­
dam. Plotkowiak, Poznań- 
Krzesiny_ ul. Śmigi 37.__647g
Wózek - autko sprzedam. Po­
znań, Dąbrówki 1, m 4 od
godz. 16.___________  649g
Szafę kuchenną, nowoczesną,
stół, sprzedam. Poznań, ui.
Wioślarska 38, m 5, od godzi­
ny 16. __ _ _
Sprzedam deski. Poznań, Dą­
browskiego 98 m 14, 655g
Samochód reklamówkę ,.Oppel 
P4“ sprzedani. Poznań, ul. 
Poznańska 64. 657g
Wózek - autko koszykowy, no­
wy, snrzedam. Poznań, Eozia 
6 m 6.________________ C58g
Piec do łazienki na węgiel, 
sprzedam. Poznań. Czajcza 2, 
ra 6. od godz^ 15 _ 664g
Spacerówkę w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań Po 
znańska 74, m 4.______ K211
Morki samce, hodowlane, sil­
ne. zdrowe, sprzedam. Fz- 
izer. Gdynia - Orłowo. Al. 
Zwycięstwa 205. l0987p

Pokój męski, ładny, jasny, dę 
bowy, sprzedam. Poznań, Chło­
dna 6 m 5, od godz. 15—19.

733g
Maszynę do szycia, z motor­
kiem. długie buty, maszynkę 
gazGwą, sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 59, m 1.

__ _ ___________ 753g
Wózki - autka, koszykowe, la­
kierowane (Warszawa), space- 
rówki drewniane, gięte, poie- 
ca: Lesiński Poznań, Żydo­
wska 33, przy Starym Rynku.

______________ ______ 763g
Sprzedam dwa łóżka, szafę do 
rzeczy, 3-drzwiową, stół roz­
suwany, kanapkę, sekreta- 
rzyk-antyk Poznań, Konopni­
ckiej 18, ra 1 od godz. 17.
__________________ 7C4g
Książki naukowe polskie, nie­
mieckie, obrazy, pokój męski, 
sprzedam. Poznań, Czesława 
10 m 6. od godz. n^ 770g
Maszynę do szycia, z okrągłym 
czółenkiem, sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 35. m 6.

________________ 774g
Sprzedam tanio stół rozsuwa­
ny krzesła wyściełane kana­
pę, duży kufer bagażowy, dłu­
gie buty damskie nr 38. oraz 
różne rzeczy. Poznań, Kosiń­
skiego 19, m 2. 802g

Białą westfaikę, piec pokojo­
wy. przenośny, szafę maho­
niową, oraz 2 materace sprę­
żynowe, sprzedam. Poznań, 
Kasprzaka 42, suterena. 867g

Futro meskie na średnią figu­
rę. spód, barany kołnierz wy­
dra, sprzedam. Poznań, Grani­
czna 5. m 1. 868g

Małą tokarkę stołową do prac 
precyzyinych sprzedam. Bo­
rucki. Poznań, Reymonta 29, 
ml. _______ 872g
Wózek koszykowy - autko, 
sprzedam. Poznań, Albańska 
15. m 1 (Górczyn ogrodni­
ctwo). 874g

Poszukuję pokoju umeblowane 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskieg0_3. dla 742g.
Dwa mieszkania samodz'elne, 
no pokoju z kuchnią, ładne, 
słoneczne, w okolicy Sródki, 
zamienię na 3 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 744g.
2 panów pracujących przyjmę 
na niekręnującu pokoi Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 752g.
Pokoju pustego, ewentualnie 
do remontu, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 760g.

Mistrzafynię) lub czeladnika 
bieliźnlarskiego, z kartą rze­
mieślniczą. zatrudnię na do­
brych warunkach. Oferty Eiuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dia 746g.
Pomoc domowa z gotowar/em 
na wiejską plebanię, pod Po­
znaniem. zaraz potrzebna. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 782g.

Elegancką ślubną suknię, 
welon nakrycie do chrztu, wy 
pożyczę Poznań, Mickiewicza 
11, m 3a. 792g

Igły do podnoszenia oczek, naj 
wyższej jakości, poleca, wy­
syła za pobraniem. Wszelkie 
naprawy igieł, maszynek, wy­
konuje rzetelnie, szybko: F-raa 
„Terrax", Poznań," Kochano-
wsktego 5. 301g

Pcdwozie platformy nowe, o- 
gumienie, na szesnastkach, 
resorach, sprzedam. Jan Bu­
rzyński, Dolsk. Rokossowskie 
go 5. pow. Śrem. 10993p

Motocykl „Ziindapp" 198 cem 
po kapitalnym remoncie, sil­
nik „Oppel“ F 3, skrzynię bie 
gów. niekompletną, chłodnica 
„Blttner" 55X75, dobra 
sprzedam. Najda Zbąszyń 17 
Stycznia 52. 10994p

S.łp.

Jan Kanty Gorgolewski
zmarł dnia 17 stycznia 1956. opatrzony Sakramentami 
św. Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm., o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Judkowie.

RODZINA
Poznań, Orzeszkowej 9. 1070g

Dnia 18 stycznia 1956 r. zmarł nagle główny księ­
gowy Państwowego DOmu Dziecka w Odrze

Michał Sip
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, wzoro­

wego pracownika i troskliwego opiekuna młodzieży.

PAŃSTW. DOM DZIECKA W GÓRZE. POW. JAROCIN 
KIEROWNIK WSPÓŁPRACOWNICY WYCHOWANKOWIE

Nr 16 Str. 5

I

t
Dnła 16 stycznia 1956 r. zmarł po ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., śp.

prof. Jan Duda
em. dyr. Liceum I Słmn. Im. M. Magdaleny

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm.. o godz. 14,30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań Za Bramką 5a. 1018g

t
Dnia 17 stycznia 1956 zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 48. moja najdroższa żena, nasza kochana -iestra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

i Niemojewskich

Maria Piechocka
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 

czynie.
W ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Poznań, Ślusarska 4, Czerwonak. Bolechowo, Gostyń. Krobia. Ostrów Wlkp.. Rybnik.



który uskarżali się zwykle

Ciekawą sylwetkę
aktorską w komedii 
Świniarskiego „Achil 
les 1 panny" stworzył 
artysta Państwowych 
Teatrów Dramatycz­
nych — Aleksander 
Sewruk, wyposaża­
jąc oszczędną w ru­
chach postać Llkome 
desa w charaktery­
styczną mimikę.

Przedstawienia w 
poznańskim Teatrze 
Satyry cieszą się za­
służonym powodze­
niem. Warto dodać, 
że teatr czynny jest 
również w ponie­
działki, dzięki czemu 
udało się uniknąć w 
Poznaniu „martwego 
dnia teatralnego", na

mieszkańcy naszego miasta.
Fot. Z. Maksymowicz

PoTTKnięcie

Aisy uczcić KONGRES ZSL
(Od naszego współpracownika z Czarnkowa)

Tak się już jakoś składa, że 
do Polskiego Towarzystwa, Tu- 
v ys tyczno-Krajoznawczeg o na­
leżę od kilku lat, plącę składki 
regularnie, a dotychczas nie 
br ałem udziału w żadnej 
FTT-K-owskiej imprezie. Po 
prostu, gdy PTT-K organizuje 
czasem coś atrakcyjnego, to ja 
nie mam czasu, a gdy ja cza­
sem dysponuję czasem, to 
PTT-K właśnie nie przewiduje 
ciekawszej imprezy.

Ucieszyłem się więc niezmier­
nie, gdy nadarzyła, mi się oka­
zja spędzenia kilku wolnych 
dni w Poznaniu. Ż uwagi na 
noclegi. Od czego jest „Dom 
Turysty" i to w dodatku na 
Starym Rynku? W najpiękniej

Nowe osiedle
mieszkaniowe
w SZAMOTUŁACH

Przy ul. Ostrorogskiej w 
Szamotułach powstaje nowe 
osiedle mieszkaniowe, złożone 
z domków jednorodzinnych. 
Prezydium MRN, wyznacza­
jąc teren pod budowę dla przy 
szłych mieszkańców osiedla 
przydzieliło 37 parcel. W chwi 
li obecnej ukończona jest bu­
dowa czterech domków jedno­
rodzinnych, 20 dalszych jest 
już pod dachem.

W nowym osiedlu zamiesz­
kają pracownicy szamotul­
skich zakładów pracy, chłopi 
i rzemieślnicy. Niektórzy z 
nich otrzymali pomoc od pań­
stwa w postaci długotermino­
wych pożyczek.

Dużą trudność w rozbudo­
wie osiedla stanowi brak zain 
teresowania spółdzielni miesz­
kaniowej i niektórych rad za­
kładowych, jak np. Fabryki 
Mebli i PSS, które nie’ propa­
gują budownictwa indywidu­
alnego wśród swoich pracow­
ników. Chętnych znalazłoby 
się wielu, gdyż w Szamotułach 
jest katastrofalny brak miesz­
kań. Przyczyniło się do tego 
m. in. spalenie w 1951 r. du­
żego obiektu mieszkalnego o 
99 izbach, zajmowanych przez 
24 rodziny i kilka urzędów.

(V)

Kina
KALISZ: Wolność —„2X2 = 5", < 

'Stylowe — „Przed potopem*'
OSTRÓW: Słońce — „Wiosna) 

' budapeszteńska", przodownik, 
— „Miłość na wirażu"; GNIEZ
NO: Polonia — „Pod znakiem^
Chopina", Lech — „Silniejsi’ 

i od nocy"; LESZNO: Sporto-' 
iWiec — „Piękności nocy".

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

' 5.11 — muzyka rozrywkowa
i 5.30 — rozmaitości rolnicze, 
i — piosenki, 6.06 — muzyka po 
pulama, 8.06 — wirtuozi muzyki 
rozrywkowej, 8.36 — pieśni chó­
ralne w wyk. Bułgarskiej Pań­
stwowej Kapeli, 9.20 — koncert 

1 symfoniczny, 10.35 — dwa opo­
wiadania Bena Hechta, 10.55 — 
mozaika muzyczna, 12.15 — u- 

i twory Roberta Schumanna,
112.30 — radziecka muzyka ludo 
i wa, 13.10 — dia Kółek Młodych
1 Biologów, 16.05 — „Orion" —
, pogadanka, 16.15 — koncert ork.
Rozgłośni Wrocławskiej, 17 — z 
życia Związku Radzieckiego,
17.30 — Ravel: Z cyklu „Mi- 
roirs", 17.55 — „Dawne polskie 
pieśni ludowe", 18.35 — „Syl- 

iwetki kompozytorów: — Albert J Roussel", 19.40 — satyrycy
2 przed mikrofonem, 20.25 — dla $ 
^wsi, 20,40 — muzyka taneczna, i

121 — odpowiedzi Fali 49, 21.12 i
.— „Ulubieni pieśniarze i piosenż 
karźe", 21.40 — reportaż literaci 
ki, 22.10 — „Arcydzieła muzyki* 
kameralnej", 22.47 — muzyka\

i taneczna.I Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 18, 20 i 23.

kowa, $ 
S, 5.50 f
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szym miejscu Poznania! Osta­
tecznie jest się tym PTT-K-ow- 
cem. Będzie wygodnie i co naj­
ważniejsze — tanio.

Stary Rynek rzeczywiście był 
(i jest) piękny. Dom Turysty 
— mniej. „Rusztowania rzecz 
przejściowa" — pocieszałem 
się jednak w myśli. Po dłuż­
szym szukaniu odnalazłem wła­
ściwe wejście (frontowe nie­
czynne), następnie nabiłem so­
bie solidnego guza i rozdarłem 
płaszcz we wnętrzu gmachu, 
gdyż jak się okazało rusztowa­
nia zdobią budynek nie tylko 
od zewnątrz, no, i dotarłem do 
portierni, gdzie bardzo uprzej­
my pan natychmiast zabrał się 
do wypisywania rachunku.

— Jednoosobowy? — zapy­
tał bez zbędnych ceregieli.

— A ile wyniesie oplata? — 
zapytałem raczej dla formy, 
ciesząc się w duchu na pokoi- 
czek tylko dla siebie.

— Czterdzieści złotych, a dla 
członków PTT-K — dwadzieś­
cia osiem, bo przysługuje zniż­
ka.

— Niech pan da łóżko w 
trzyosobozoym — powiedziałem, 
wyciągając legitymację PTT-K.

— Zniżkowa taryfa! — zde­
cydował triumfalnie, z miną 
wybitnego rzeczoznawcy. — 
Płaci pan więc tylko dwadzieś­
cia jeden złotych.

-£f-
Następnego dnia przenio­

słem się do „Zacisza". Za noc­
leg w takim samym pokoju 
trzyosobowym zapłaciłem 15 
złotych. Bez zniżkowej taryfy 
— normalnie.

A legitymację PTT-K-ow- 
ską odesłałem do domu jeszcze 
tego samego dnia. Zajmuje 
tylko miejsce w portfelu, a na 
dodatek przedtaża koszty tu­
rystyki indywidualnej. Przy­
najmniej w Poznaniu.

Janusz KSIĘSKI

30 tys. słuchaczy
Wiele osiągnięć zapisała na 

swym koncie w ub. roku Powiato­
wa Stacja Sanitarno-Epidemiolo­
giczna w Rawiczu, w rezulta­
cie po kontroli higienicznej wyre­
montowano studnie w Sarnowie i 
— częściowo — w mleczarniach i 
szkołach, co poprawiło zaopatrze­
nie mieszkańców w wodę. Prócz 
tego przeprowadzono kontrolę w 
134 szkołach i 1461 obiektach mie­
szkalnych, dokonano 910 prób żyw­
ności, a w wyniku zarządzeń po­
wziętych po kontroli — od no wio 
no 58 zakładów.

34 pracowników stacji wygłosiło 
1110 odczytów i pogadanek wysłu­
chanych przez 36 405 osób. Ponadto 
zorganizowano 5 wystaw, 22 wy­
jazdy ekip lekarskich w teren i 
wykonano 125 gazetek. Oświata 
sanitarna posiada obecnie 129 bi­
blioteczek liczących w sumie 
2949 tomów, (wt)

Pompa głębinowa
dla spółdzielców

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej Borkowo Stare (po­
wiat Kalisz) z wielką radością 
powitali w tych dniach ekipę 
robotniczą Państwowego Przed 
siębiorstwa Wiertniczo-Stud- 
niarskiego z Poznania, która 
rozpoczęła tu prace wiertnicze. 
Nowa'studnia głębinowa ułat­
wi znacznie pracę spółdziel­
com, którzy dotychczas wodę 
dowozili z PGR, odległego o 
ponad 1 km.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Wiertniczo-Studniarskie jesz­
cze do końca roku 1955 wierciło 
studnie dla przemysłu. Obec­
nie zaś pracuje wyłącznie dla 
rolnictwa. Zadania na rok bież, 
zwiększy cno o 300 proc.

Załoga przedsiębiorstwa po­
stanowiła rozszerzyć zakres 
swej pracy i nie ograniczać się, 
jak w latach ubiegłych, jedy­
nie do wiercenia, lecz także in­
stalować kompletne urządzenia 
pomp. Planuje się również wy­
konywanie pomp stojakowych 
dla potrzeb rolnictwa. (js)

związku z mającym się od 
być w marcu w Warsza­

wie II Kongresem Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
— we wszystkich ogniwach 
chłopskiej partii trwa niezwy 
kle ożywiony ruch i praca 
przygotowawcza. W powiecie 
czarnkowskim ukończony już 
został pierwszy cykl zebrań, 
na których koła wiejskie i ko­
mitety gromadzkie podsumo­
wały swą działalność za cały 
okres, od zjednoczenia Stron­
nictwa aż do chwili obecnej. 
Podobne sprawozdanie złożył 
także na Plenum Powiatowy 
Komitet Wykonawczy, wyka­
zując w działalności Stronnic­
twa szereg wartościowych o- 
siągnięć. W pierwszym rzędzie 
podkreślić należy wzorową i 
wysoce obywatelską postawę 
członków Stronnictwa w rea­
lizowaniu obowiązkowych do­
staw dla państwa. Wszyscy oni 
wykonali swe obowiązki w 100 
proc., mobilizując swym przy­
kładem chłopów bezpartyj­
nych.

UWAGA
wiejskie zespoły
teatralne

Do Wojewódzkiej Komisji 
Przeglądu Wiejskich Zespołów 
Teatralnych, mimo upływu ter 
minu z dniem 1 stycznia br., na 
deszły nieliczne zgłoszenia — 
przesłane przez niektóre od­
działy kultury Prez. Pow. Rad 
Narodowych. Najwięcej zgłosił 
pow. Koło (10), dalej pow. No­
wy Tomyśl (9) i pow. Kościan 
(3). Razem zgłosiło się 50 zespo­
łów. Czyżby w naszym woje­
wództwie amatorski ruch tea­
tralny zamarł?

Tymczasem, jak nam wiado­
mo, po kilkanaście zespołów te 
atralnych czynnych jest w tej 
chwili w każdym powiecie. Na 
tak małą ilość zgłoszeń, na pew 
no wpłynął zbyt krótki termin, 
ogłoszony przez organizatorów 
oraz — brak odwagi ze strony 
samych zespołów. W wielu wy­
padkach nie dopisały oddziały 
kultury, np. w Wolsztynie, któ­
ry w ogóle nie podał jeszcze li­
sty zgłoszeń.

Sądzimy, że db Przeglądu 
jeszcze zgłoszą się dalsze zespo 
ly. Termin zgłoszeń został bo­
wiem przesunięty do 15 lutego 
br. Oddziały kultury, wiejskie 
domy kultury i świetlice gro­
madzkie winny więcej uwagi 
przyłożyć do tej sprawy i wlą 
czyć swoje zespoły do przeglą­
dowego współzawodnictwa, któ 
re pozwoli na ocenę pracy i pod 
niesienie poziomu wiejskich ar 
tystów-amatorów. (p)

Udany wieczór
Bardzo mile spędziły dzieci pra­

cowników Szpitala im. Stanisława 
Staszica w Pile kilka radosnych 
i niezapomnianych chwil pod 
chobiką noworoczną. Uroczystość, 
która cdbyła się w ostatnią nie­
dzielę, zgromadziła rekordową ilość 
małych widzów. Staraniem Rady 
Miejscowej Szpitala oraz wydziału 
kulturalno-oświatowego pod sprę­
żystym kierownictwem ) reżyserią 
dr Emilii Schnitterowej, zespół 
sceniczny wystąpił z bogatym pro­
gramem, na który złożyły się de­
klamacje, piosenki i wystawienie 
bajki „Śpiąca królewna". Dzieci 
wywiązały się ze swej gry bez za­
rzutu. Wszystkie dzieci pracowni­
ków szpitala suto obdarzył przy 
wspólnej kawie Dziadek Mróz.

Wszyscy byli zadowoleni, a o po­
ziomie części artystycznej świad­
czy fakt, że jednostka wojskowa 
w Pile zaprosiła zespół dziecięcy 
przy Szpitalu do siebie na „go­
ścinne występy", (kr.)

\o marginesie
zbiórki złomu — abyście 
nie zapomnieli!

— Przepraszam,, czy pan 
strażnik nie wie, gdzie tu jest 
najbliższy punkt zbiórki zło­
mu?

Dzielnie pracowali ZSL-cy 
— członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych w Sławnie, Klem- 
piczu, Młynkowie — podno­
sząc w kolektywnym wysiłku 
stan gospodarczy spółdzielni i 
wspólny dorobek całego zespo 
łu. Pięknym osiągnięciem 
Stronnictwa jest inicjatywa 
niektórych kól w organizowa­
niu prostych form kooperacji 
wiejskiej. Z inicjatywy kól 
ZSL powstało 10 zespołów łą- 
karskich, zespól wspólnego wy 
pasu bydła, a nawet zespół e- 
lektryfikacyjny. Najruchliw­
sze jest na tym odcinku koło 
w Piłce. Z jego inicjatywy po­
wstały tam 2 zespoły uprawy 
łąk oraz po 1 zespole zielonej 
taśmy, wspólnego wypasu by­
dła i elektryfikacji wsi.

Odbywające się obecnie ze­
brania kół komitetów gro­
madzkich ZSL poświęcane są 
omawianiu projektu nowego 
statutu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego oraz wybie­
raniu delegatów na Powiato­
wy Zjazd Przedkongresowy, 
który odbędzie się 29 stycznia 
w Czarnkowie.

Dla uczczenia II Kongresu, 
tak poszczególne koła jak i in­
dywidualni członkowie podej­
mują zobowiązania, których 
realizacja przyczyni się do pod 
niesienia warunków gospodar 
czych i organizacyjnych. Z do­
tychczas podjętych zobowią­
zań w kołach powiatu czarn- 
kowskiego na czoło wybijają 
się uchwały ZSL-owców w 
Młynkowie, Piłce. Chelście, Gę 
bicach i Mikołajewie.

Ogólnym przedmiotem zobo 
wiązań był werbunek nowych 
członków do kół a wspólną 
ich cechą samorzutność podej­
mowania oraz szczera wola rze 
telnego wykonania tych zobo­
wiązań.

Stefan Surma

Fot. K. Przychodzki
Eugeniusz Garcsyński ma 

dopiero 22 lata, ale o swój wóz 
dba jak stary, doświadczony 
kierowca. Jako szofer Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Skupu 
Surowców Włókienniczych i 
Skórzanych — przejechał na 
„swej" W arszawie 169 000 km 
bez naprawy (norma 102 000 
km) i zobowiązał się do końca 
br. przejechać jeszcze 15 000 km 
bez remontu (Ro)

Gablotki przy przystanku auto­
busowym w Wągrowcu zawierają 
druki o aktualnej tematyce, jed­
nak rzadko oczyszczane są z bru­
du i kurzu.

*
Prezydia rad narodowych w po­

wiecie rawickim odstawiły w ub. 
roku 3293 kg makulatury, co sta­
nowi 164,6 proc, planu. W akcji 
tej wyróżniły się Bojanowo, Ra­
wicz i Sobiałkowo, natomiast w 
Golinie Wielkiej całkowicie zlek­
ceważono zbiórkę makulatury.

♦
Po zmianie nawierzchni ul. Ko­

lejowej w Wągrowcu pozostało 
sporo żwiru, który obecnie two­
rzy błoto, uniemożliwiające przej­
ście przez jezdnię. Dlaczego wy­
konawca prac — Rejou .'ikśploata- 
cji Dróg Publicznych w) Rtigoźnie 
— nie usuną} resztek maieriału 
budowlanego?

--------------------- ,

Prąd zmienny 
w GNIEŹNIE

Od i|b. miesiąca przeprowa­
dza się w Gnieźnie prace nad 
zakładaniem głównego kabla 
prądu zmiennego. Tempo ro­
bót przy tegorocznej lekkiej 
zimie jest szybkie i już w bież, 
roku wszyscy gnieźnianie bę­
dą korzystać z prądu zmienne 
go. Prace przy instalacji ka­
bla, mimo że związane są z po 
ważnymi wydatkami — cieszą 
się pełną aprobatą społeczeń­
stwa.

Pięściarze Poznania 
pokonani przez Białystok
W Kościanie rozegrano spot­

kanie pięściarskie między re­
prezentacjami LZS-ów Białe­
gostoku i Poznania. Zawody 
zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem gości, którzy po­
konali dziesiątkę wielkopolską 
w stosunku 13:9.

Bokserzy białostoccy byli 
bardziej bojowi, jednak ich u- 
miejętności techniczne pozo­
stawiały nieco do życzenia. 
Większość walk była bardzo 
zacięta i wyrównana. Repre­
zentacja Wielkopolski „za­
wdzięcza" porażkę przede 
wszystkim niezdyscyplinowaniu 
kilku pięściarzy. Trzech bokse­
rów wyznaczonych na to spot­
kanie — Kaczor, Fąs i Cwoj­
dziński, nie przyjechało do Ko­
ściana i dlatego Poznań w wa­
gach papierowej i piórkowej 
oddał punkty walkowerem. Z 
wielkopolskich zawodników 
najlepiej wypadł Witkowski, 
który zapowiada się doskonale, 
oraz Wosiak. Ten ostatni po­
winien jednak zwrócić większą 
uwagę na czyste prowadzenie 
walki. Wyniki poszczególnych 
pojedynków przedstawiają się 
następująco (na I miejscu 
pięściarze Białegostoku):

Papierowa: Borysewicz zdo­
był punkty bez walki; musza: 
Dzienik wygrał przez t.k_o. w 
III rundzie ze Stanisławia- 
kiem; kogucia: Żukowski prze­
grał z Witkowskim; piórkowa: 
Olszewski zwyciężył w. o.; 
lekka: Klein zwyciężył przez 

oddanie w II rundzie Tacia- 
a; lekkopółśrednia 1: Baszeń 

uległ Tomczakowi; lekkopół­
średnia II: Halicki przegrał z

Spartakiada zimowa
w PGR Węgro wiec

Zespół PGR Wągrowiec, wyka­
zujący w ostatnich latach duże 
zainteresowanie rozwojem sportu 
wśród młodzieży wiejskiej powo­
łał komitet organizacyjny zimowej 
spartakiady, na czele którego sta­
nął dyr. Bolesław Noske.

Otwarcie spartakiady nastąpi w 
gospodarstwie PGR Grylewo w 
dniu 22 bm. o godz. 12.

Program spartakiady przewidu­
je następujące konkurencje: te­
nis stołowy, szachy, warcaby, 
strzelanie i konkurs siłaczy.

W spartakiadzie może również 
uczestniczyć młodzież niezrzeszo- 
na, (Kdw)

Przodujący LZS-owcy

Maria Gębaczka
->•

Skrótowa ankieta rekordzistki 
LZS w lekkiej atletyce — Marii 
Gębaczki, przedstawia się nastę­
pująco:

Lat 20 (przepraszam za niedyskre 
cję!); macierzyste koło: LZS Wi- 
dzim Stary; „staż" sportowy — 
3 lata; największe sukcesy — u- 
siamowienie rekordów zrzeszenia 
— W kuli 11,09, dysku — 34,56 i 
rekordu województwa LZS w 
skoku wzwyż — 140 cm; w cywilu: 
instruktorka wychowania fizycz­
nego w Radzie Powiatowej w Wol­
sztynie.

Mój zawód — opowiada nam 
kol. Marysia — wymaga tzw. wy­
padów w teren, co uniemożliwia 
mi regularny i systematyczny tre- 
nlna w ogóle wiejscy lekkoatleci 
mają masę kłopotów z treningiem. 
Przyjeżdżamy w tym celu raz na 
miesiąc do Poznania, dostajemy tu 
solidnie „w kość" 1 szereg wskazó­
wek do indywidualnego treningu, 
który jednak sprawia wiele trud­
ności. Trzeba dużej dozy samoza­
parcia, aby kilka godzin w tygod­
niu samotnie trenować. Właśnie 
brak dostatecznej ilości trenerów 
oraz decentralizacja najlepszych 
zawodników — inaczej mówiąc — 
brak silnych zespołów klubowych

Rafałem Andrzejewskim; pół- 
średma; Drausol zremisował z 
Domajem; lekkośrednia: Aro- 
nowicz pokonał Ryszarda An­
drzejewskiego; średnia: Gro- 
niko wygrał przez poddanie s.ię 
w II rundzie Nowakowskiego; 
półśrednia: Chiczewski został 
znokautowany w I rundzie 
przez Wosiaka. (ł)

Kewi instruktorzy
w sporcie wiejskim

Referat Wyszkolenia Sporto­
wego WKKF Poznań nadał w 
wvniku przeprowadzonych kur­
sów stopnie instruktorskie 
(względnie pomocników) nastę­
pującym osobom:

Piłka ręczna: Jerzy Dem­
bowski — Ostrzeszów, Henryk 
Grzentkowski — Stary Tomyśl, 
Stefan Staszak — Witkowo 
(Gniezno). Piłka siatkowa: 
Franciszek Banaszak — Do­
brzyca (Krotoszyn). Łucznic- 
two: Leonard Błaszczak, Wła­
dysław Pilarczyk — z Pozna­
nia. Lekkoatletyka: Bogdan 
Biliński — Ostrów, Jerzy 
Grześkowiak — Zaniemyśl 
(Środa), Teodor Kruger — Ja­
rocin, Czesław Woźny — Lesz, 
no, Marian Cwojdziński — 
Krzyżanowo (Śrem). (x)

Z boisk siatkówki
Klasa A. Siatkarki LZS Osiecz­

na pokonały zdecydowanie ostrze- 
szowską Spartę — 3:0, i zajmują 
obecnie II miejsce w tabeli roz­
grywek. W nadchodzącą niedzielę 
zawodniczki Osiecznej rozegrają 
spotkania ze swymi najgroźniej­
szymi rywalami — AZS-em i Bu­
dowlanymi Pz.

Siatkarze Zbieraka przegrali z 
kaliską Prosną — 1:3.

Klasa B. LZS Traktor Między­
chód pokonał siatkarki Goplany 
2h) oraz przegrał ze Spartą (Sza­
motuły) 0:2 i Zrywem (Pz) 1:2. 
Końcowa klasyfikacja turnieju: 
1) Zryw — 6 pkt., 2) Traktor — 2, 
S) Spairta Szamotuły — 2, 4) Go­
plana (Pz) — 2 pkt.

W rozgrywkach zespołów mę­
skich 2 zwycięstwa zapisali na 
swoim koncie siatkarze Traktora 
(Międzychód). Pokonali oni w 
identycznym stosunku 2:1 —
Spartę (Szamotuły) i LZS Siera­
ków.

— to poważne bolączki wiejskiej 
lekkoatletyki.

Rozmowa schodzi teraz na eli­
minacyjne zawody w Przemyślu.

— Wynik uzyskany w tej Impre­
zie sprawił mi dużo radości — 
oświadcza nasza rozmówczyni. Zu­
pełnie nieoczekiwanie rzuciłam 
dyskiem 34,56, co jest nowym zimo­
wym rekordem zrzeszenia. Poko­
nałam moje przeciwniczki, wśród 
których znajdowała się Hoffma- 
nówna legii ymująca się wynikiem 
34,95 o ponad 3 m, tak że właści­
wie startowałam bez konkurencji-

Pytamy jeszcze o plany...
— W br. popracuję nad popra­

wą szybkości i spróbuję startować 
w trójboju Pragnę w nadchodzą­
cym sęzęnle uzyskać w kuli 11,50, 
a w dysku 38,00 i wyjechać do 
NRD na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w których wez­
mą udział reprezentacja LZS-’J. 
Motor (NRD) i Sokol (CSR). (D
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Redakcja: Poznań, Grunwald2 
ka 19. Telefony: centrala 611-21 
(łączy wszystkie działy), dział 
informacji: 659-39, dział łączno­
ści: 657-18, sekretarz redakcji 
648-85. redaktor naczelny 657-1& 
drukarnia (nocny) — 629-52.

Zamówienia i przedpłaty 03 
prenumeratę pocztową w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, *• 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe i listo­
nosze tylko na wsi i w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeó: Poznań, ulice 
Świerczewskiego i. tel. 824-58 
czynne od 8—16.30, w soboty do
14.30 Za dziai ogłoszeń redakcja 
nie i<*powiada.

Druk: Zakłady Graficzne im 
M. Kasprzaka w Poznaniu.
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